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' polityczne o rekonstrukcji rząou
P r e m i e r  S k l a d k o w s k i  p r a g n ie  p u w ró cić  d o  w o js k a

P u ł k .  K o c  c z y  m in .  b o b o w s k i ?
W  kołach politycznych wypo- 

'  'ad a ją  op.nje, że po zakończe­
niu ferii politycznych., które w  

ieżącym roku odznaczały się nie­
zwykłą, dla. tej pory roku ruchli­
wością, nastąp' rekonstrukcja  
rządu. N a  temat rozmiaru tych 
zntian opinia s fe r  politycsnych  
Jest podzielona.

O Ś W I A T A  
I  R U Ł N i C T W O

edni uw ażają, że nastąpi tyl- 
czężciowa rekonstrukcja rzą-ko

du Polegająca na ustąpieniu pa 
ru jUinistrów, których działalność  
®toi yf sprzeczności z nowo przy­
jętym przez obóz rządow y kursem  
Politycznym przede wsystkim  mó­
w ią o ustąpieniu ŚwiętosiawsKie- 
Bo . min. Poniatowskiego.

P ierw szy  z n,^.h chce się jed ­
nak utrzymać ns zajmowanym  
przez siebie stanowisku, starając  
się jmd względem  form y dobtoso- 
w ać do nowego kursu. L iczy  01 że 
w ten sposób, korzystając z po­
parcia różnych bardzo ^p ł^w o - 
wych czynniKów pozostanie na 
swym  dotychczasowym stanowi­
sku Jako następcę m.n. św ifto - 
bławsk ego wym ienia się prof. K c -  

. owskiego. K ontynuowałby on 
jednak caucowicie politykę sw e*, 
poprzednika/

D rugim  kandydatem na zasłu- 
zony spoczynek jest min. Pon ia ­
towski. Jego doktrynerska polity­
ka w yw ołu je  niezadowolenie 
wśród w ie lu  wpływ ow ych czynni 
ków, obaw ia jących się, że dalsze 
Jaj kontynuowanie może jeszcze 
bardziej osłabić  

feospodarzcy.

o k im  s ic  m ó w i?
, ^  Sinych kolach p rzew ażają po- 

r  ^ y’ “b nadchodzi czas, w  któ- 
tn dokona się g łęb sz* rekon- 
ukcja. Podnoszą one, że pre- 
fc* 1 idkowski zmęczony jest  

żywioną działalnością politycz- 
bj 1 ^ --B n ą iby  powrócić do ulu- 

a i e ^ i  S-We‘’ działalności w  zakre- 
O bo l * nistr£!cyjIiej 1 wojskowej, 
kursu 68|0 twierdzl s i«. że zmiana 

— ^ lityczn ego  w inna się od­

bić w decydujący sposob również K andydatura min Grabowskiego
na konstrukcji rządu. W ym ienia­
ne są dwie kandydatury na pre­
m iera pułk. Koc i i min. G rabow ­
ski.

P ierw sza  kandydatura oznacza­
łaby  całkowite zaangażowanie się 
czynników m ia roda jnych , w  O. Z. 
N . Gorącym i zwolennikami tej 
koncepcji są konserwatyści. M a ­
ją  oni nadzieję, że nowy rząd 
prow adziłby  konserwatywuo - li­
beralną pelitykę gospodarczą, po- 
2 b a w ’oną doktrynerstwa, cecnują- 
cego pewne zarządzenia niektó- 
ry c l^ ^ re so r tó w  gospodarczych.

oznaczałaby pewne odsunięcie O. 
Z. N . na plan dalszy i szukania 
również innych dróg w yjścia z 
dzisiejszej sytuacji.

TAKTYKA łEWICY
W szelkie próby zmian zarówno  

częściowych, jak  i bardziej g run ­
townych, spotykają się z oporem  
lew icy legionowej, energicznie się 
obecnie m obilizującej. Czynniki 
te uważają, że pozostawienie na 
razie sianu obecnego pozwoli im 
najlepiej przygotować w  niedłu­
gim  już czasie zmiany w  pożąda­
nym d la  siebie kierunKu

If lei i plan bintaw# kanałów
Kosztem  1170 ini.ionów  złotych

P o w s t a ć  nta dro ga  w o d n a  B a ł t y k  — M o r z e  C z a r n e
Gdynia: 12. 8. (tel. w ł ) .  N a

konferencji in form acyjnej, z któ­
rej wynikami zaznajom iliśm y s :ę 
obecnie, zgodzono się jednom yśl­
nie na konieczność budowy drogi

wodnej Bydgoszcz —  Gdynia  
Zebrani doszli do przekonania, 

iż skoro kolej dopłaca dc przewo­
zu w ęgla  do Gdyni 94 miliony zło­
tych, to budowa kanału Bydgoszcz

P c d r ó ż  p r e m .  gen. S k ł a d k o  wskiego
w  s p r a w a c h  r o 1 z i n n y : h  ‘

Prezes iady  ministrów i mini- spraw ćiOli i u dzin/nch 1 Zastępuje  
ster spraw  wewnętrznych gen. p. prem iera • w iceprem ier inż. E. 
Sławoj - Składkowski w yjechał na Kwiatkowski -  '
kilkuamowy pobyt do F ran cd  w

D w a  w ie lk i* ; p o ż a r y

PrzypmfeH, czy zBrodnio snbctMu?
przy-

nasz organ izm

m u sia ła  s ię  o g r a n ic z y ć  do lo k a l iz o w a ­

nia p o ż a ru  i o c h ro n y  ty c h  o b ie k tó w , 

Które je s z c z e  n ie  z a c z ę ły  p ło n ą ć .

Walk* z płomieniami trwała przez 
e-aią noc i uczestniczyła w niej niemal 
ca*ł ludność Swansea.

starano -s ię  w pierwszym ujdzie 
ratować jednostki floty wojenne], któ 
re znajdowały s ię  w  dokacn.

DWA DOMY RUNĘŁY
Na skutek potężnego wybuchu jed­

nego ze zbiorników, od wstrząsu po­
wietrza runęły dwa budynki, a ściany 
w kilku innych zarysowały się.

Akcja straży ogniowych i woiSKa

Likwidacja Klubu 11 listopada?
k S b p a d a  ,?,CnvUuui m y' K lub 11

Ul«c  ma likwidacji.t e r e n i e
.........  N a

P rz e d s ta w ^ !, H ubu stykal‘ * ię
k a w  w v ^  • r ° z n y c h  k i e r u n ' l l  w y ł ą c z n i e  d la

nycn i niczym nie obowiązujących  
dyskusji program owo ideowych.

PRZYPADEK 
> CZY ZBRODNIA

Przyczyna pożaru wywołała głębo­
kie przygi.ęDienie i szereg dyskusji w 
angielskiej opinii. PrawdopoaoDnie 
pożar był aktem zbrodnicze! akcji sa- 
boiażystów, którzy na swym sumie- 
nu mają już nie jeden - tego rodzaju 
zamach w flocie angielskiej i lotni­
ctwie.

POŻAR HELOUANU
NEAPOL, 12. 8- Dziś we wczes­

nych godzinach rannych wybuchł po­
żar na statku szpitalnym wHelouan“. 
Pożar wybuchł na oddziale chirur­
gicznym i z dużą szybkością począł 
się rozszerzać, taa że witrótce ogar­
nął cały statek, 150 ludzi załogi oraz 
straż ogniowa miejska i portowa roz­
poczęły kację ratunkową, zalewając 
siatek woaą 1 starając się go zatopić. 
Jak sądzą pożar powstał wskurek 
kiótkiego spięcia, .nie brak .jednak 
przypuszczeń, że wywołano go przez

podpalenie. Na miejsce pożaru przy­
były Władze miejskie, >ak również 
przybył i książę Piemontu. Ofiar w  
ludziach dotychczas nie ma. Statek 
plonie.

PŁONĄCY STATEK 
7A rONĄŁ

S p ł o n ę ł y  d o k i  f l o t y  a n g i e l s k i e ]  i w ł o s k  s t a t e k  s z p  t o i n y
-  'NDYN , 12 8. Nad kanałem Bri- 

stolskim w  olbrzymich dokach mary­
narki wojennej angielsKiej w  Swan- 
sea, wybuchł z niewiadomych 
czyn gro2ny pożar.

ł~OŻAR VI SWANSEA
Zapaliły się zbiornini z płynnym 

pahwem. znajdujące Hą terenie 
stacji zaopatrywania okrętów wojen­
nych. Płonęły olbrzymie zapasy nafty 
benzyny, rop* i oliwy, przeznaczone 
dla floty wojennej oraz lotnictwa. Na 
skutek łatwopalnośc! tycn materia­
łów ogień błyskawicznie się rozsze­
rzał, a potężne detonacje wstrząsały 
portem i miastem, Płomienie w krót­
kim ' czasie dotarły do budynków 
mieszkalnych, budząc panikę wśród 
ludności, która w  popłochu porzuca 
jąc mienie, uciekała w bezpieczniej 
sze miejsca.

tu. Z największym poświęceniem za­
łogi holowników zdołały przymoco­
wać liny holownicze, po czym wypro­
wadzono statek z portu. W krótkim 
czasie „Heiouan1 zatonął.

„Helouan". był jeanyn. z najbar 
dziej nowoczesnych statków szpital­
nych. Wyposażony byl w najnowocze- 

ĄTEA POL, 12. 8. Straż o8niowa nie ; śniejsze urządzenia chirurgiczne 1 le- 
mogia opanować pożaru statku izpi aarskie. Statek przybył przed 10 
talnego „HeiOuan", wobec czego zae Jniami do portu w Neapolu w drodze 
cydowano wyprowadzić statek z por ■ powrotnej ie wschodniej Afiyki.

—  Gdynia kosztem 150 m ilionów  
zł. i regu lac ja  biegu W is ły  kosz­
tem 35u m ilionów złotych, będzie 
przedsięwzięciem rentownym.

Równocześnie omawiano też 
pia.ny dalszego wyzyskania dróg 
wodnych przez regu lac ję  B ugu  i 
Sanu oraz połączenie Sanu z Dn.e  
strem i dalej ju ż  na terytorium  
rumuńskim Dniestru z Prutem.

Ta d ruga inwestycja kosztowa­
łaby około 400 m ilionów złotych, 
jeżeli chodzi o roboty na terenie 
Polski, oraz około 270 milionów; 
zł., jeśli cnodzi o roboty na tere­
nie Rumunii.

Spraw a budowy tej drugiej dro­
gi wodnej jest przedmiotem roz­
m ów pol3ke rumuńskich.

R egu lacja  W is ły  z budowa ka­
nału Bydgoszcz —  Gdynia oraa  
budowa Kanału San —  Dniestr 
stworzyłaby w ielkie połączenie 
tranzytów między morzem B a ł­
tyckim i Czarnvm a zarazem roz­
w iązałaby zagadnienia polskiego 
zagłębia węglowego, stw arzając  
tanią i dogodną drogę dla w yw o­
zu węgla. Wrefizcłą w  sarrp-m ser­
cu centralnego okręgu przemysło­
wego powstałaby sieć tanich dróg  
wodnych. Byłoby to więc przed- 
S.ęwziącie o epokowym znaczeniu 
dla ży.-::a gospodarczego Polski.

D Y S C Y P L IN A R N A  a m a t o r a  

D Y S C Y P L IN  A R E K  —  STR . S

Zapowiedź wieikirh operatji wojennych
Szanghaj p rzy g o to w u je  się do obrany

C z y  p o w t ó r z ą  się w y p a d k i  z  r.  1932?
L O N D Y N , 12. 8. Koresnondent 

Reutera donsi z Szanghaju , że pla  
ny japońskie są otoczone ścisłą 
tajem nicą. Z ruchów wojsk  wnio­
skować można, że transporty św ie  
żo przybyłej piechoty morskiej 
za jm u ją  stanowiska w  Okolicy 
Szanghaju . P °z w a ła  to przypusz 
czać, że te w łaśn ie tereny, jak  
również i tereny północnych Chin, 
staną się w idow nią wielkich  

walk.

N A N K IN , 12. 8. Pow rócił do 
Chin z em igracji z F ilip in , b- do- 
wTódca 19-ej arm ii chińskiej, któ­
ra  bron iła  Szanghaju  w  1932 r. 
gen. T sa i - T in g  - K ai. Generał 
zaofiarow ał sw'e usługi rządów ’ 
nankińskiemu w  zwiaznu z walka  
mi w  Chinach północnych.

FOFLŁIU CHIŃSKIE
SZA N G H A J , 12. 8. 88-ma dyw i­

zja chińska otrzym ała rczkaz w y ­
marszu z Su-Czau do Szanghaju.

nia d ysk u ,;r  ^  ^ rzPP ^ w a d z e -

zapr, ,Za ł L  WJ'Ch’ B'dyż klub
Przybywania na d°
Wet ao w ygłaszam  na'

Na ,  v, SZ am -  Prelekcji.

JKj z a:s s klu" »ij  mi i. Grabo-wsk' nil- ę* 
lecKJ. „ iek t^ zy  ( i0n^  Płk’ Strz

nie-
rŁe-

W sirzas m o r a ln y
M a r s z .  S m i g ł y - R y d z  w  p r z e  

m ó w i e n i u  s w y m ,  w y g ł o s z o -  
k u  m ł o d y c h  n a r o d ó w  V *  z w ‘ ą z ' !  W n'  n a  z j e z d z i e  l e g i o n i s t ó w ,
s s ?  "■ s u  Si? m  -
Pa^dt przy balotażu i
ktróego
s z a n o .

jak S1§ zdaje nie

• „ y Prze- n a s z e g o  d o t y c h c z a s o w e g o  
a r a b y k a ,  r o b k i  j a k i m  m o ż e m y  s ię

zap ra •

i n .  z a g a d n i e n i e m  
d o -  

s i ę  w y ­
k a z a ć  w  c i ą g u  b l i s k o  ’ u ż  2 0  l a t  
0 i  u z y s k a n i a  n i e p o d l e g ł o ś c i .

«  n ie  u * .  ,  ------------------------- M a r s z ’  S n i i g ł y - R j d z  s ł u s z n i e
a k c j i  ko r iin i  a k u n k u r e n c j i  w  , Q1.e J e s t  p e s y m i s t ą ,  m u n o  t z  w  
ż e l i  t a  W  y j n e i - n a w ei j e - 1 " l e l u  d z i e d z i n a c h  j e s t e s m y  j e -  
f n r m i p  ren c j r  w y r a ż a  się w  5 ZC 2e  n r v m i t v w e m .  S t a n  t a k i

z u p e ł n i e  p u b l i C2n

ze
W  k a ł a c h  p o l i t y c z n y c h mówią,

ycb, jaw -

P r z e l o t n e  a e s z c z e
i b u r z e

Przew idyw any przebieg p&gody 

w di m 13 b. m. Pogoda naogó^

^m iarkow ane porywiste w ia |TL ^  
k!erunków zachodnich.

p r y m i t y w e m  
t ł u m a c z y  m a r s z .  S m i g ł y - R y d z  

m ,  z e  w  c z a s i e ,  g d y  i n n e  p a ń ­
s t w a  p r z e ż j Tw a ł y  o k r e s  n a j ­
w i ę k s z e g o  r o z w o j u  —- m y ś m y  
w ł a s n e g o  p a ń s t w a  n i e  m i e l i .

N i e  j e s t  t o  j e d n a k  j e d y n a  
p r z y c z y n a .  O k r e s  n i e p o d l e g ł e ­
g o  j u  ; b y t u  n i e  z o s t a ł  d o s t a ­
t e c z n i e  w y z y s k a m ,  b y  o d r o b i ć  
p o p r z e d n i e  b r a k i ,  b y  r o z w i ą -  
: a c  te  w s z y s t k i e  p r o b l e m y ,  
k t ó r e  d a w n i e j  r o z w i ą z a n e  n i e  
b y ł y  i d a w n i e j  r o z w i ą z a n e  b y ć  
n i e  m o g ł y .

S y s t e m  r z ą d ó w ,  j a k i  m i e l i ś ­

m y  p o  o d z y s k a n i  u  n i e p o d l e ­
g ł o ś c i ,  i t o  z a r ó w n o  p r z e d  z a ­
m a c h e m  m a j o w y m ,  j a k  i p o  
t y m  z a m a c h u ,  r a c z e j  p r z e s z k a ­
d z a ł  n i ż  p o m a g a ł  n a t u r a l n e ­
m u  p r o c e s o w i ,  j a k i  s i ę  w  s p o ­
ł e c z e ń s t w i e  p o l s k i m  o d b y w a ł ,  
n a t u r a l n e m u  p r o c e s o w i ,  k t ó r y  
o d r a b i a ł  s t r a c o n y  w  o k r e s i e  z a ­
b o r ó w  c z a s .

W  s p o ł e c z e ń s t w i e  p o l s k i m  
t k w  i ą  b o w i e r n  n i e s p o ż y t e  s i ł y ,  
k t ó r e ,  j e ś l i  t y l k o  i m  n i e  p r z e ­
s z k a d z a ć ,  d o k o n u j ą  r z e c z y
w i e l k i c h .  P a m i ę t a m y  j e s z c z e  
w  o k r e s i e  p r z e d w o j e n n y m ,  
g d y  w ł a s n e g o  p a ń s t w a  n i e  p o ­
s i a d a l i ś m y ,  j a k  w i e l e  d z i e ł  
t r w a ł y c h  i p o ż y t e c z n y c h  b u d o ­
w a n o  d o b r o w o l n y m  w y s i ł k i e m  
s p o ł e c z e ń s t w a .  R ó w n i e ż  p o  
o d z y s k a n , u  n i e p o d l e g ł o ś c i  e- 
n e r g i a  t w m r c z a ,  j a k a  w y t r y s k a  
w  s p o ł e c z e ń s t w i e  p o i s k i m  n i e  
z a m a r ł a .  N i e s t e t y ,  b ł ę d n a  p o ­
l i t y k a  p a ń s t w a  n i e  t y l k o ,  ż e  
n i e  p o t r a f i ł a  j ą  z o r g a n i z o w a ć  
i n a d a ć  w ł a ś c i w y  k i e r u n e k  p o ­

j e d y n c z y m  w y s i ł k o m ,  a l e  p r z e - 1  w s z y s c y  P o i a c y  : j t d n  c i l a t e g o ,  
c i w m i e  h a m o w ra ł a  j e  i z a b i j a ł a ,  j ż e  ź l e  r z ą d z i l i ,  i n n i  di i t e g o ,  z e  

P o  z a m a c h u  « m a j o w y m  d o -  n i e  p o t r a f i l i  w p ł y n ą ć  n a  t ” c «,
c o  ź l e  r z ą d z ą ,  a b y  z e s z b  z  d r o ­
gi  b ł ę d u ,  i n n i  w T e s z c i e *  ż e  n i e  
p o t r a f i l i  u s u n ą ć  o d  r z ą d u  t y c h ,  
k t ó r z y  ź l e  r z ą d z i l i .  W  p o l i t y c e  
b o w i e m  n i e  t y l k o  z ł a  w o l a ,  a le  
i n i e u d o l n o ś ć  j e s t  wTi n ą .

J e s t e ś m y  o p t y m i s t a m i .  N i e  
d l a t e g o  a b y ś m y  b y l i  d u m n i  z  
d o t y c h c z a s o w e g o  d o r o b k u ,  a le  
d l a t e g o ,  ż e  w i e r z y m y ,  ż e  P o l a ­
c y  o  n a j r ó ż n i e j s z e j  p r z e s z ł o ś c i  
p o l i t y c z n e j  p r z e ż y j ą  t e n  w e w ­
n ę t r z n y  w s t r z ą s  m o r a l n y ,  k t ó ­
r y  j e d y n i e  m o ż e  d o p r o w a d z i ć  
d o  p r a w d z i w e j  k o n s o l i d a c j i  a 
s k o n s o l i d o w a n y  n a r ó d  d o k o n a  i 
r z e c z y  n a p r a w d ę  w i e l k i c h .  | 
K o n s o l i d a c j a  b o w i e m ,  j e ś l i  j 
m a  b y ć  i s t o t n ą  i t n v a ł ą ,  j e s t

Przew idu ją , ze Japończycy prze­
ciwstaw ią się przeniesieniu dywi­
zji chińskiej opierając się na ukła 
dzie z r. 1932. Fortyfikacje Szang­
ha ju  spieszn*e przygoto-wywant 
sa do obrony.

BITWA p o d  n a n k a u
S Z A N G H A J , 12. 8. P rasa  chiń­

ska donosi o wypadkach pod N an - 
kau, podając opisy zaciętej obro­
ny wojsk chińskich. P rasa  stw ier­
dza, że straty po obu stronach są  
bardzo znaczne. Agenej‘a Central 
N ew s donosi, że trzy dywizje chiń 
skie skoncentrowane są obecnie 
w  półnoenrm  Czaharze, czwarta  
zaś dywizja przybyła do Dżetiolu 
i ma odejść ao Czaharu.

d a t k o w ą  p r z e s z k o d ą  b y ł o  r o z ­
b i c i e  s p o ł e c z e ń s t w a .  N a j l e p ­
s z e  z a m i a r y  i c h ę c i  r o z b i j a ł y  
s ię  o  w e w n ę t r z n y  p o d z ' a ł ,  p o ­
z b a w i o n y  w  g r u n c i e  r z e c z y  

s t o t n e g o  s e n s u .  D z i ś  n a  s z c z ę ­
ś c i e ,  n i e m a l  p o w s z e c h n e  j e s t  
z r o z u m i e n i e ,  ż e  r o z d a r c i e  t o  
m u s i  b y ć  z l i k w u d o w m n e .

K o n i e c z n y m  w a r u n k i e m  
k o n s o l i d a c j i  m u s i  b y ć  p c w i ę n  
w s t r z ą s  m o r a l n y ,  b ę d ą c y  u -  
d z i a ł e m  w s z y s t k i c h ,  k t ó r z y  tą  
k o n s o l i d a c j ą  b ę d ą  o b j ę c i .  T e n  
w s t r z ą s  m o r a l n y  b ę d z i e  m i a ł  
s w e  ź r ó d ł o  w  p o g ł ę b i e n i u  się  
p o c z u c i a  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  i z a  
t o ,  ż e  n a s z  d o t y c h c z a s o w y  d o ­
r o b e k  j e s t  t a k  m a ł y  i ż e  n i e  p o ­
t r a f i l i ś m y  w y z y s k a ć  t e g o  n a ­
t u r a l n e g o  p r o c e s u ,  k t ó r y  s i ę  w  
P o l s c e  o d b y w a ł  i o d b y w a .

O d p o w i e d z i a l n o ś ć  z a  d z i ­
s i e j s z y  s t a n  P o l s k i  p o n o s i m y

K o n fe r e n c je
działaczy Ozonu

W czoraj odbyła się kilkugo­
dzinna rozmowa płk. Koca z p. B. 
P., ewentualnym następcą p J. 
Rutkowskiego, zajm ującym  w  tej 
samej co p. Rutkowski grupie wyż  
sze stanowisko. Podobno zmianę 
tę postanowiono odroczyć.

Siub ks. Czartoryskiego
odbył s ę w  Lozannie

L O Z A N N A ,  12. 8. Dziś w  po­
łudnie odbył się ślub cywilny A u ­
gusta Czartoryskiego z siostrzeni­
cą b. króla H iszpanii, księżniczką 
Dolores de Bourbon Orleans. N a

p rze d e  w szystk im  zagad n ie - ślubie obecni byli m. ,n. S iefan  
n iem  m o ra ln y m  B ez  p o d k ła -  i Zamoyski, ks. A lfon s de Bourbon, 
du m o ra ln e g o  m o ż liw e  sa Mrl in fant Carlos i in fantka Ludw ika
k o  p o l i t y c z n e  u k ł a d y ,  a 
p r a w d z i w e  z j e d n o c z e n i e .

J. K

me oraz
bon.

księżniczka A lic ja  de Bour-

/
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Kongres Stronnictwa Narodowego
odbędzie się w niedzielę w Warszawie

R a p o r t  na  r y n k u  S t a r e g o  M ia s t a
W  nadchodzącą niedzielę odbę­

dzie się vf W arszaw ie w ielki kon­
gres Stronnictwa Narodow ego z 
okazji 17-ej rocznicy odparcia na­
jazdu  bolszewickiego, z udziałem  
członków i sympatyków Stronnic­
twa. Uroczystości kongresowe roz­
poczną się od uroczystego nabo­
żeństwa w  Katedrze św. Jana, po

U k r a d ł  94 g r o s z y
I powiesił się

T A R N O P O L , 11, 8. W  Borsz- 
czowie (w o j. tarnopolskie) zd a ­
rzy ł się niesamowity wypadek. 
Piętnastoletni "Wasyl B iław ka  
ukradł dziesięcioletniej Annie  
Popeiuk 94 groszy. W  obawie  
przed odpowiedzialnością powie­
si! sic na pasku.

C ■

Aresztowanie prezesa
Inwalidów Zydowsiticn
K O Ł O M Y J A , ]1  8- A resztow a­

no w  Kołomyi prezesa Związku  
Inwalidó\v Żydowskich, Salomona 
Bereza, podejrzanego o oszustwo 
na szkodę czlęnków Zw iązau z 
przyznawaniem  rent inwalidzkich.

czym uczestnicy zjazdu udadzą 
sie zwartym i grupam i (w ed ług  
podziału terytorialnego Stron­
n ictw ) na rynek Starego M iasta. 
T u  nastąpią g łóvn e  uroczystości 
zjazdowe, poprzedzone raportem, 
który złozy organizator zjazdu p. 
Przygodzki przedstawicielom  
władz naczelnych Stronnictwa.

U dzia ł Romana Dm owskiego w  
kongresie me jest aotąd przew i­
dziane, Jąk wiadom o Roman 
Dm owski przebyw a na kuracji w  
Kosowie.

Od wym ków kongresu niedziel­
nego zależeć będzie w  dużej mie­

rze przebieg Rady Naczelnej 
Stronnictwa, która wyznaczona  
została na 26 b. m. N a  radzie N a ­
czelnej spodziewany jest w ybór  
na prezesa Zarząau  p. dra B ielec­
kiego oraz jako członków zarządu  
współpracowników  organ izacyj­
nych dra Bieleckiego pp. G ierty­
cha i M atłachowskiego. Ostatnia  
z tych kandydatur została za­
chwiana przez motywy wyroku  
sądu organizacyjnego, zwoianego  
z okazji znanego incydentu. W y ­
rok ten skazywał spraw ców  incy­
dentu, podnosił jednak okoliczno­
ści łagodzące.

W ia a cm ości z  tauc

Ćwiartka w 42 sekuitdv
Kpiny z  graczy i ź hodowli

Czy  K o m r s ja  T e c h n i c z n a  p r z c r \ H e  d r z e m k ą ?
Dzień jii.al nie skoń-wczorajszy 

czyi się awanturą Powodem był prze 
bieg gonitwy drugiej. Rezultat gonit­
wy wypadł dość nieoczekiwanie. Po­
czątkowo żaden z trzech uczestniczą­
cych koni nie chciał prowadzić. Pierw 
sze l<Ui m. przebyto w  7 sek. Następ­
ne 500 ni. w skandalicznym czasie 42 
sek. Wyście - zasadniczo > rozegrany 
został na ostatnich 500 m. Przy koń­
cówce 30,5 sek. W  zaciętej walce od 
zdającej się wygrywać Sessi wygra1 
Grog, który na swym koncie miai do­
tychczas zaledwie kilka płatnych 
miejsc. Wypłata bardzo wysoka 171

Obchód „Czynu Chłopskiego
: Chłopi chcą być w spółgospodarzam i

t i

Stronnictwo ludowe przygoto­
w uje s i ę  energicznie do obchodu  
„Czynu chłopskiego", który ma 
o o D y ć  się dnia 15 b. m. W  szeregu  
pow.atacb m ają odbyć się zebra­
nia powiatowe, gdyż na organizo­
wanie zjazdów, obejmujących* 
szerszy zasięg terytorialny władze

odmówiły zezwolenia. Specjalnie  
liczne zjazdy m ają się odbyć w  
Łukowie, w  Radomiu, we W łoc ­
ławku i w  niektórych miastach  
Zachodniej Małopolski. U kazał się 
specjalny numer „P ia sta " pośw ię­
cony obchodowi „Czynu Chłop­
skiego". N a  stronie tytułowej w id-

Wielki dzieli handlarzy -  thrześtijan
P o w ię ks ze n ie  Kasy Bezprocentow e/
p r z y  z w i ą z k u  h a n d lu ją c y c h  „ W  J ed n ośc i  s i ł a

Warszawa posiada przeszło 10.000 
osób, trudniących się dribn; m hand­
lem w  Halach Mirowskie" i na tar­
gowiskach prywatnych Ta wielka 
rzesza kupców ma swoi Związek Han 
ciującycn Chrześcijan „W  Jed lości si­
ła" v Warszawie, przy ul. Or’ej nr. 9, 
Który broni ich interesów* walczy o

uporządkowanie i zespolenie handlu, 
walczy z nadmiernym przerostem ele­
mentu obcego, prowadzi akcję kultu­
ralną i t. p.

Na.większą bolączką drobnego kup 
ca byt brak odpowiedniej kasy kredy­
towej, któiaby udzielała krótkotermi­
nowych pożyczek na-zakup towarów,

Piątek, dnia 13 sierpnia

skawek w ogródka^ 1 o Io Koncert so­
listów: Jadwiga Radwanówna —
śpiew, Tadeusz Michałowicz —  wio- 
1 nczela. 22.00 Wiadom. sportowe. 
22.05 „Kapitan Tomek" —  nowela. 
22.20 Muzyka lekka (płyty). 23.10 
Muzvka taneczna.

SOBOTA, >4 SIERPNIA
6.15 Pieśń „Kiedy ranne *sta,ą zo­

rze”. 6. 18 Gimnastyka 6.38 Muzyka 
1 (Ptyty), 7.00. Dziennik. 7.]0 Muzyka 

(ptyty). 1].57 óygrst zza»u i htirstn 
I z Krakowa. 12.03 Dziennik. 12.15 Jak 
! powinno byc w obejściu wiejskim

8.15 „Kiedy ranne wsiają zorze pogadanka dla gospodyń wiejskich 
6.18 Gimnastyka. 6.38 Muzyka (pły- 12.25 Koncert Ora. Wileńskiej. 15.45 
ty). 7.00 Dziennik. 7.10 Muzyka ipły W  adom, gcspodarczc. 16.00. SŁcno 
ty). 11.57 Sygnat czasu .i hejnał z wisko dla dzieci p. t. „Lato leśnych 
Krakowa. 2.03 Dziennik. 12.15 ludzi” wg. powieść1 Marii Rodziewi- 
Skrzynka rolnicza. 12.25 Muzyka po ezown; 16,.)® Sklep /. zabav. Kami ’
pula -nt 15.45 Wiadom. gospodarcze, w  wyk Ork. Adama Hermana (t  Kra-j wej chrześcijańskiej kasy 
16.00 Rozmowa z chorymi. 16.15 Kon- kowa). l/JO Audycja konkursowii. 
ert Polsk. Kapeli Ludowej. 16.45 17.50 „Na Podolu Bilty kamier’ —

Marmurowe miasto wśród jodłowych pogadanka. 18.] Kołysanki 1 nłyty). 
wiosek —  reportaż. 17.00 Koncert so 18.50 Pogadanki 19.00 Koncert soli- 
listów: Liii Hakowska - Rozgórska—  Jtów: Lucyna ' czepans i —  śpiew, 
skrzypce, St. Staniewicz —  fortepian. Janina Femnier - H epnenw * for*
17.50 W  jaki sposób odkryto bakte- TePlan- W-40 Pogadanka 1 ).o<) 
r e  _  pogaaanka 18.00 Skrzynka aomości sportowe. 20.00 Auujcjs dl- 
< - ó in a . 18 15 P  .g a d a n k a .  18.20 lm p e  Poląków za g r a n ic a :  , . l  dzia Polonii 
i  trn -orm n a i orkiestry aru "en tvń - zagranicznej w y. alkach C wolność .
t  S  i r & S  19.0» » S »  m g r
Muzyk, angielska (płyty). 19. ii rolaicze,. rt.Oa lozynki -  suiU r c-

Y ^ S J f T T  . %  S  tdowe (Transmisja z .Monachium).
22.45 Rtu.onalna ‘ -ansmisja z Trok

na zielonej trawie" czyli „Jeaziemy 
do wod" audycja muzyczno -  literac­
ka. 2U.45 Dziennik. 20.55 Pogada nit*. 
21.00 Muzyka taneczna 21.45 „W ie­
czory sierpniowe" —  dialog o niebie 
gwiaździstym, napisał Antoni Cwoj­
dziński. 22.0U Recital śpiewaczy j\- 
nieli Szlem;ńsk>ej W  progranre lu­
dowe pieśni włoskie. 22.30 Muzyka 
włoska (płyty). 22.50 Ottatne wiad. 
dziennika. Kom. meteorol.

W A R S Z A W A  II (Mokotów).
13.00 Koncert na organach (piyty) 

14.06 Koncert rozrywkowy. 15 00 Po­
gawędka gospodarska: Hodowia tru-

(prźez Wilno). 22-50 Ostatnie wiad. 
dziennika. Komun, meteorolog 

W AR SZAW A II (Mokotów;.
13,00 Koncert rozryw lcowy (płyty);

14.06 ,Piotr Mascagni: „Rycerskość 
wieśniacza” —  opera w  1 »kcie (pty­
ty). 15.30 Muzyka rozrywkowa (pły­
ty. 22.00 Wiadom. sportowe 2205
^Limeryki, czyli z czego śmieje1 się fi [jUpCy ;<_■ h nie mają,'liczą więc na
Anglia —  wesoły felieton. 2_.20 Mu- ^ęipAóie kapitału państwowego, któ-

II

zapłacenie w terminie podatków, zo­
bowiązań wekslowych i t. p. Często 
się tratia, że koniecznie potrzeba 1 il- 
kudziesięciu złotych i nie ma skąd ich 
pożyczyć, sa -  coprawda —  lichwia­
rze, którzy pożyczają na procent, alt 
kto wpadnie w sidła takiego lichwia­
rza, trudno mu jest utrzymać się na 
powierzchni, gdyż musi przede wszy­
stkim pracować na procenty.

Usilnym staraniem grona osób z 
pośród 7arządu Związku „W  Jedno­
ści Siła", na czele którego stoi sprę­
żysty i peten energii p. Szczepan.ak 
Stefan została utworzona przy Związ­
ku Kasa Bezprocentowa. Kapitał Ka- 
sj zapoczątkowany przez orgamzaio- 
rów w stosunkowo krótkim czasie 
wzrósł do zł. 8-ÓOO- Kasa ta ma nie­
słychane znaczenie - dla oąólu drob­
nych handlujących oraz znajduje silny 
oddźwięk i zrozumienie przeważnie 
wśród członków Związku. Mkiady 
wynoszą, zwykle kilkanaście złotych, 
oprócz lego wszyscy należący do tej 
Kasy zobowiązali się do płacenia 50 
gr. składki miesięcznej.

Dnia & sierpnia r. b. członkowie 
Związku przeżywali swój wielki 
dzień. \X; tym właśnie dniu nastąpiło 
poświęcenie pierwszej bezprocento-

pożyczko- 
wej, z której już czerpią niezamożni 
kupcy i rzemieślnicy zrzeszeni w Zwią 
tku ,,VT Jedności Siła". Poświęcenie 
Kasy zostało poprzedzone uroczystym 
nabożeństwem w  kościele 'pod we­
zwaniem św. Wojciecha na Woli, któ­
re odprawił i wygłosił wzruszające 
kazanie ksiądz p achniewski przy u- 
dziaie licznej rzeszy członków Związ­
ku ze sztandarem ora- w  pełnym 
komplecie Zarządów; Związku i Kasy 
bezprocentowej. Następnie odbyto 
się w  radosnym nastroju poświęcenie 
Kasy w lokaiu Związku, przy ulicy 
Orle i Nr. 9-.

Tego lodzaju kasy bezprocentowe 
istnieją już oodawna przy analogicz­
nych związkach żydowskich. Obraca­
ją one wielkimi kapitałami i przycho­
dzą z pomocą drobnym handlującym 
zawsze i wszędzie, gdzie tylko trze­
ba. Aby chrześcijańskie kasy mogły 
pracować równic wydatnie, potrzeba, 
oczywiście, wielkich Kapitałów. Drob

zyka taneczna w wyk, Malej Ork, P. 
R. „Czwórki Radiowej’’, 24.00 Muzyka 
taneczna (płyty).

wr-

t 'c t c u .a n ia  g ie łd  w a r s z a w s k i c h
GIEŁDA PIENIĘŻNA GIEŁDA ZBOtOWA

lewizy: Berlin (sprzedaż 212.q7
no 2i2.ll ) ;  Gdańsk (sprzedaż 
20, kupno 99-80) Londyn z6.3a; 
vy jortj 529 i jedna csma; 
vy Jork (kabel) 5-29 i trzy ósme; 
yż 19-87: Praga ls-44; Wiedeń 
zedaż /9.20, kupno 93 S0); -Marka 
niecka srebrna (sprzeaaz 150-00, 
no I46.OO).
apiery procentowe: 3 proc. poi
m. inwest. I em. 69-00, H em. 68-25 
roc. poż. premiowa mwest. aerio- 
II e . 83-00: 8 proc- L. Z. i iblig. 

tun. Banku gusp. kraj. po 94.OO 
proc ), 7 proc. L. Z. i oblig. ko- 
i. banku gosp. kraj. po 83-25; 5 i 
proc. L- Z i oblig. kumun. Binku 

ip. kraj. po Sl-0u; S proc. L Z. 
■nskie aolar. gwar. kuoon -0-59. 
ckcje: Bank Polski luó.5<i -107-00: 
)op 50-50: Starachowice 32-25. 
tendencja dla dewiz i akcyj moc- 
jsza, d li pożyczek państwowych i 
ów zastaw nych utrzymana.

Idziesz z prądem czasu,

czytając ABC

Ceny rozumieją się za lOO kg. pa­
rytet wagon Vt-wa w handlu hurto­
wym, ładunkach wagonowych za go­
tówkę.

Pszenica jednolita nowa 30.00 —  
31.00; żyto 1 standart 23.50 — ?4.u0: 
owies I standart 27.00 — 27250;
owies 1 standart nowy 21-50 — 22 00; 
jęczmień nowy 19.50 — ‘ 2u-0O. 
groch polny 24 00 —  85,09;
gibch Yiiłoria 27.00 — 28.50; 
ubin niebieski I53O — 16-uO; łubin 
żółty 16.50 — 17.00: koniczyn czer- 
wana sur. ócz gr. kanianki 95.00 —  
110-00; Koniczyna biała surowa 
155-00 —  ItP.oo; mak niebieski bez 
onrotów 70-00 —  72.00; mąka pszen­
na gal I ^  5d — 49-50; maka pszen­
na gat. II 37-50 —  39-50; mąka nszen- 
na pastewna 24-00 — 25-00; mąka żyt- 
żytnia gut. I 33.j0— 3Ć.50, urątta żyt­
nia gat. II 25.59— 2”.50; mąka razo­
wa 26.30 —  27.50; otręby pszern* 
grube z brte.n. stand. >7-50 — 19 00, 
otręby miałkie 1&.50 — 17.00; otręby 
żytnie z przem. stand. 16 50 - -  17.00; 
makuchy lniane 24.0C — 24.50; ma­
kuch; rzepakowe 20.00 — 20-5C- 

| 0< olny obrót 1816 ton, w tym żyta
1403 Usposobienie stałe.

ry zresztą przychodził swego czasu 
żydowskim kasom z jaonaocą, gdy 
jeszcze nie było kas chrześcijańskich.

Dziś iest okazja, aby te przymu­
sową nierówność naprawić.

n.ieje portret W . W itosa, pod któ­
rym znajdu ją się dwa zdjęcia fo ­
tograficzne z okresu, kiedy p. W i ­
tos był po raz p ierwszy prem ie­
rem.
A rtyku ł wstępny napisany przez 

obec. przewodniczącego komitetu 
wykonawczego Str. Ludowego, p- 
Stanisław a M ikołajczyka, nosi ty­
tu ł: „O  praw o do życia- Chcemy
być współgospodarzam i Polsk i".

W  artykule tym p M ikołajczyk  
pisze:

„Chłop* więc o pra\ o c.o żyda 
i o wspołgospoaarz mia .rajem wal­
czyć oędą. Będą już cnoćby dlate­
go ie  Ich tyci. d, tego samo zmu- 
za, ale również i dlategc, że onł 

przecież są odpowiedzialni, tak za 
losy obecne, jak i przyszłe swojej 
ojczyzny -

Sten i system dzisiejszy przemi­
nie aie zostanie entop „ospom ze 
.woje odpowiedzialnością za kraj. 
Chłopi polscy —  świadomi są tego 
1 dlatego ich też nikt i nic od tej 
waikl c prawo do życia i współgo­
spodarzenia krajem odwieść nie po­
dali, an> żadnymi groźba. ■ do z" 
niechania jej nie zinusł, W  ^alce tej 
wytrwałość mnsi sprowadzić zwy­
cięstwo.

Ta zdecydowana wota zwycię­
stwa będzie rówmti brzmieć w w o­
łaniu jałegc kraju w dniu 15 sierp 
nia kiedy to w  rocznicę „Czynu 
Chłopskiego" iak koisk; diug" i 
szeroka pójdzie po "ałe* Polsce wo­
łani* chłopskie: „Wspo.gospodarza- 
nii Polski bvć chcemy!”.

zł. z a 10. Publiczność słusznie nie 
zadowolona z tak skandalicznie nie­
prawidłowe! gonitwy, przez dłuższy 
czas głośno manifestowała przeciwko 
dosiadającemu ogólnej faworytki Ge­
newy, t. Kusznierukowi. " Nie wyba­
czyła mu nawet również jego zwycię­
stwa na New York‘u i wznosiła prze­
ciwko niemu nieprzychylne okrzyki.

Jak się okazało, dyspozycje jakie 
otrzymali w tym wyścigu jeźdźcy 
brzmiaiy jednakowo: „Nie prowadzić 
wyścigu” Polecenia zostały ślepo 
przez jeźdźców wypełnione, jednak 
ż. Kusznieruk, dosiadając dużo lep­
szej, 1 sądząc *  z przeaoiegu gonitw, 
klaczy Genewy, powinien byl się 
zorientować 1 wykorzystać błędne za­
rządzenia in.cjując ucieczkę.

Należy mieć nadzieję, że Komisja 
Techniczna zdecyduje Się wreszcie na 
jakieś energiczniejsze wystąpienie i 
jkarze przykładnie zarówno menaże­
rów, jak i jeżdż.ów. Leży to w inte­
resie hodowli, dla której tego rodzaju 
„próby selekcyjne’" . nie mają żadnej 
wartości - » »  -  — — -

Gonitwę z płotami wygrał Proch 
doslowsiie wstrzymywany L-

Za Pierwszego Konsula w gonitwie

trzeciej totalizator zwracał stawki w 
zwyczajnym, do francusku jednak 
płacono 5.50.

Niestety łatwo w zaciętej walce 
udało się wygrać New Yorkowi od sil­
nie atakującego na całej oroś.ej ogie­
ra Trzask. Na licytacji New York nie 
znalazł nabywcy i pozostał przy wła­
ścicielu.

Doskonale jeżdżący na dwulatkach 
ż. Gulyasz już od ponowy prostej wy­
szedł na Kaprysie na czoło stawki i w 
zaciętej walce jtrzymal przewagę jjś 
długości przed Potokiem, za którym 
o lep Dorota. Ogólnie faworyzowana 
Rio Rita przeszła oardzo słabo, zajmu­
jąc bliskie czwarte miejsce.

Po zaciętej walce już na samym ce­
lowniku udało się 'gnisowi dosiadane­
mu przez chł. Trebę pokonać Orlando, 
który wraca! kulejąc

Pozeydon caty « czas w gonitwie 
trzymał się na antgim miejsca za pro­
wadząca f  Infantka. Około przejazdu 
minął ją pewnie i doprowadzi! do ce­
lownika,

Doorzc odskoczy! od startu, dosia­
dany przez ż. Gilla, Boubouie i wy­
grał gonitwę w  doskonałym czasit 
j.39 sek.

W y n ik i  g o n it w
z  d i a  1 1  V l f i l .

GON. 1. Dyst. 2400 rr Nag,. 1200 rochta (237,5), 7) Ry bitwa (130,5),
zł. plory. I )  Procn, j. Dylik, 2j Nur 
(2S\ 3) Hestia ( 81). Wygi w 2.45 
s. i. o 12 dł. Tot 5J..

G<TN. 2. Dyst. 1600 tn Najg- 800 
zt. i ;  Grog, j Balcer, 2) Sessi (17,5), 
3) Genewa (6 ). Wygr. w 1.53 s. w 
walce o łeb. Tot. 86-5.

GON. 3. Dyst. 22uó m. Nagi. 1500 
zt. 1) Pierwszy Konsul, ż. Gili, 2) 
Laszka II (63,5) 3) Sirdaropol (119,5)
1 \vila 71,5). Wygr. w 2.24 s. ł. o
2 i  Tot. 5, fr. 5,5 -  7
■ GON. 4. Dyst. 2100 m. Nagroda 
„Sprzedażna” 1000 zt. 1) New York, 
ż. Kusznieruk, 2) Trzask (19), 3) 
Knight (35,5). Wygr. w  2.(9 s. w 
walce o łeb. Tot. 6,5. ,

GON. 5. Dyst. 1100 m. Nagr. I8O0 
zł. J) Kaprvs II, ż. Gulyas, 2) Potok
(17.5), 3) Dorota (62.6). 4 ' Ric Kiła
(11.5), 5) Ferdynand (145,5). 6) W o-

8) Elba (51,5), 9) Borneo (204,5). 
Wygr. w 1,9 s. w walce o Vz dl. Tot. 
34, fr. U  -  10 —  14,5.

GON. 6. Dyst. 2100 n„ Nagroda 
„Sprzedażna" 1000 zl. 1) Ignis, chł. 
i’reba, 2) Orlando (8,5), 3) Faryt 11 
(.15), 4) Wrzo« (68,5). Wygi. w 
2.16Yj s. w  walce o szyję. Tot 43, 
fr. b,5 —  7.

GON. 7. Dyst. 2400 m. Nagr. 1007 
zł. 1) Pozeydon, ż. Micnalcz rk, 2) 
Harrietta (21), 3) Jesień 259,5), 4) 
Cydnnia (186,5), 5 Pan Benet (45), 
6) Nawarra II (228), 7) Infantka 
(35,5). Wygr: w  2M Y 2  s. dość pe­
wnie o 2 y2 dl. Tot. 8,50. fr. 5 —  7 
-  12.

GON. 8. Dyst, 1600 ru, Nag. 1200 
zl. ■) Boubouie, ż. Gili, 2) Dykta­
tor (20), 3) Pegazus (14). Wygr. 
SM 1.391 s. o I dl. T ot. 9

P u b l i c z n e  w s y o y w z n i e  z w i t k ó w  
! ciągnienie loterii

Dyrekcja loterii państwowej poda­
je dc wiadomości, że wsypywanie do
kói loteryjnych zwitków z numerami 
losów, wylosowanych w klasie 2 oraz 
wygranymi, oznaczonymi w  planie 
gry 3 klasy 39 loterii klasowej, od­
będzie się publicznie w piątek, dnia 
] 3 sierpma 1937 r. o godz. 8 rano w 
Warszawie orzy ul. Długiej nr. 50. 
biuro Polskiego Monopolu Loteryjne-

JLI3C s ^ o H o w e

go, wobec komisji rządowej przy 
współudziale dwóch ODywate. miasta
st Warszawy, delegowanych pi zez 
prezydenta miasta.

Ciągnienie 3 klasy 39 loterii klaso­
wej rozpocznie się w  dniu 13 sierpnia 
1 >37 r. o godz. 9, zaś w dniach 14, 16

*7 o godz. grano w tym lokalu, rów­
nież publicznie, wobec komisji rządo­
wej, w  podanym wyżej składzie.

Dziś mecz piłkarski Vfenny
~ i zawudy piłkarskie w  W arszawie

Di/is we czwartek, na stadionie Piec II (Naprzód), Pirych (Warss.),

z t  pozyskuiesz 
dla A t (  nowych 
p r e nu me r at o r ó w

W PIOTRKOWIE KUJAW
zaprenumerować „ABC “ można 

u p. Edwarda Puszą, 
ul. 3-gc M aja (kiosk).

Wiadomości gospodarcze
N IEPO M Y ŚLN E  HOROSKOPY

D LA  EKSPORTU ZIEM NIAK Ó W
Dość obfite opady deszczowe w lip 

en wpłynęły w sposob zdecydowany 
na poprawę sta.ru ziemniaków na Po 
morzi, jak zresztą i wreszci« kraju.

W  związku z tym kuniectwo po­
morskie podjęło zabieg) o Lokowa­
nie większyc partii ziemniaków za­
granicą. Zabiegi te napotkały jednak 
na silną konkurencję ze strony do­
stawców, holenderskich i irlanozldch, 
ofiarowujących towar po cenach nie­
bywale niskich. Wobec tego zawarto 
na razie stosunkowo mało koiu-raktów 
na dostawy niedużych partii ziem ;u 
ków do Belgii, Francji, Portugalii i 
Wioch,
ZANIEPOKOJENIE YA.AŚCIClLLI 

KIN "P O Y  INCJONAUNYCH

Ministerstwo -Spraw Wewnętrznych 
opracowuje ważną i aktualną sprawę 
rozporządzenia o budowie kinemato­
grafów. Projekt r«n wyr ołaj jednak 
zaniepokojenie wśród właścicieli kine 
m argra fów  w  małych miasteczkacn, 
walczących ’ resztą z dużym; trudno­
ściami. Nił! będą oni w stanie zastoso

wać się do wszystkich wymogów pro 
jektowanego rozporządzenia. Właści­
ciele małych kin Drowincionałnych 
domagają się m in. uwzględnienia 
w projektowanym rozporządzani! kir 
najniższej kategorii, mieszczących do 
250 widzów. Wysuwają również cie­
kawy projekt uwzględruiniE w rozpo­
rządzeniu artykułu o przedsiębiorst­
wach kinowych na wolnym powietrzu.

M OŻLIWOŚCI IM POR1U M ASZYN  
DC WŁOCH  

Władze włoskie wydały zarządzenie 
na mocy którego w ciągu lat 5 do' 
zwolony będzie bezcłowy wwóz dc 
Italji materiałów i maszyn, które nie 
są w  krajd produkowane lu l tei pro­
dukcja ich rue wystarcza dla zaspo­
kojenia potrzeb rynku wewnętrznego.

JARM ARKI KOŃSKIE  
W  RÓW NEM

W ramach 1 argów Wołyńskich (od 
12 do 25 wrześria rb.) odbędą się w  
Równym jarmatki końskie, podczas 
których wojskowa komisja remonto­
wa dokns zi kupu koni dla armii. Na- 
’ )ży nad' -ienić, że jarmarki końskie 
dają rolnikom co roku spore zyski.

Wojska Polskiego o godz. 17-ej roze 
grany zostanie drugi mecz austriac­
kiej drużyny uiłkarskiej Vienny z ze­
społem naszych kandydatów do pił­
karskiej reprezentacji Polski.

Skład drużyny polskiej przedsta­
wiać sie będzie następująco: Krzyk
,U; ygada). Twórz (W arta ), Botcher 
(H C P ). Góra (Crac.), Nytz .(Pol.).

Lew andowski (L K S ), Baran Re < - 
via). Pytel (A F S )  Fisielińsk" (P o l).

Mecz sędziować będzie p. Kruków 
ski.

Równ.eż dziś, n e czwartek, o godz 
20-ej na Pynasach — zawody kolar­
skie: biegi tandemów i wyścig za mo 
torami

Św ietny rekerd BocireflsKfegc
l O O  m e t r ó w  w  5 9 , b  s e k .

I rzeuywajacy na Węgrzech polscy 
pływacy wzięli ud ja j w zawodach 
pływackich w Szekesfehervar, odno­
sząc szeieg zwycięstw,

N* 100 m. stylem dowolnym zwy­
cięży) Bocheński w rekordowym cza- 
sii 59,8 sek. Drugi z kolei Węgier 
naky osiągnął 1:00.? sek

100 m. na wznak wygra* Karliczek

w czasie t :18,8 przed Jankowskim 
1:19,2-

Na 100 m. stylem klasycznym Hei- 
a.ich uzyskał niezły czas 1:22,4 przed 
Rusinem i:24,3.

Mecz pilai wodnej wygrali W’ęgrzy 
6)4 (4:2). Wszystkie bramki dla Po­
laków strzelił Jankowski.

N i e  m a m y  n o w y c h  t a l e n t ó w

V ie n n a  b i j e  n a s z  n a r y b e k  2:0
W  trooę rozegrany został mecz pil 

karski pomiędzy kandydatami d > re­
prezentacji Polski a Yienną, Yienna 
zwyciężyła gładko w stosunku 2:0
(HO;

Zam.erzenła Polskiego Związku 
Pitki Nożnej w Kierunku wysz iuaria 
nowych talentów dały, niestety, wy­
nik negatywny. Nikt z drużyny, wa' 
czącej w urodę z VJenną, nie wyka 
zał walorów, kwalifikujących do re 
prezentowania barw polskich Druży­
na wypadło słabo i jedynie słabej fo 
mie Yjęnny należv zawdzięczać, żp

niccz zakończ; ! się stosunkowo nie­
wysoką porażką.

Przebieg gry wykaza tnaczna prze 
wagę wiedeńczyków, którzy od sa­
mego początku obejmują inicjatyw? 
i stale goszczą pod bramką Polaków. 
Dopiero po przerw.e, gdy Pirych 
zmienia Wierzelewskiego. gra toczy 
się również na boisku Vienny. Atak 
Póiski nie umie się iednak zdobyć na 
żadna przemyślaną akcję i da'ekie 
strzały na bramkę nie są groźne dla 
gości. Pod koniec Yienna wyraźnie 
się oszczędza i nie wysila się na ood 
wyższenif wyniku.

Rmiatia tonakrar
w  rozgrywkach o wejście do ligi

Zarząd PZPN zdecydował przepro­
wadzić zmianę w terminarzu rozgry­
wek finałowych o wejście do ligi pił­
karskiej. Nowy terminarz przedsta­
wia sie następująco:

22 bm śmigły —  Polonia i Unia—  
Brygada.

29 bm. Polonia —  Unia 1 Śmigły —  
Brygada.

5 września Brygada —  Polonia i 
Unia —  Śmigły.

19 wrzesr.ia Polonia — Śmigły i 
Brygada —  Unia.

26 września Unia —  Polonia i Bry­
gada —  Śmigły.

3 października Polonia —- Brygada 
i Śmigły —  Unia.
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. . . .  ,  . L w ó w ,  s i e r p i e ń  J 9 3 7  r.
n »v > i^ n 4 r f1a zan  sowitfą ai^ Podana przez pismo nasze w la-

„ 'nTłp.^ ,iZyc„ . zmid”  w  P* domość o wytoczeniu śledztwa
na^tennie n rń h n ^ ’ a gdy 1 dyscyplinarnego kuratorow i Ga-

‘ PuJe(fnaiuą an- i tomskiemu przedrukowała cała  

prasa lwowska, w yw ołu jąc  zrozu­
miałą sensacię.

Dyscyplinarko amatora dyscyplinarek
Echa działalności kuratora Gadomskiego

(Od własnego korespondenta „ABC";

gielsko - włoskiego wynika za ta rg ! 
na tle wysiedlenia dziennikarz;
ms mięci . Ł Londynu. W edle o- Zwracają uwagę iż p. Gadom-

.. n 1 “ngielskiej, d z ień -:s^i obecnie „ofiara" dyscvplinar- 
ńftarze ci byh zarazem agenta ni 
„Gestap to jest tajnej policji 
niemieckiej, śledzącymi emigran­
tów.

Następuje ostra wymiana gło-
w praso wyr,i. Wydalenie kores­

pondenta -Tim es‘ów“ z Berlina 
zaostrza zatarg.

. Próby porozumienia angieisao - 
niemieckiego wydają sig mniej ak 
tualne...

W  mi^rę wzrostu swych sił 
zbrojnych, Anglia coraz mniej te­
go porozumienia potrzebuje." Trze 
^a. stwierdzić, że zbrojenia kosz­
tują Anglię znacznie mniej wysił- 
h - niż Trzecią Rzeszę. Wielka 
Brytania ma własne surowce, ma 
^.ękt^je zasoby kapitałów.

Dlatego politykę brytyjska jest 
spokojniejsza i w  większym stop­
niu obliczona na przeczekanie o- 
aiesu, w  którym Niemcy mają 
dokt 3R j tupet do wysuwania żą­
dań kolonialnych i surowcowych.

ki osiągnął rekord w  ilości wyto­
czonych dochodzeń dyscyplinar­
nych swoim  podwładnym  Tego  
rodzaju radystyczne wprost upo­
dlenia p. Gadom skiego odbija ły  
się fata ln ie  na p racy  zastraszone­
go nauczycielstwa, które z obawy  
przed nieoczekiwanymi konsek­
wencjam i służbowym i znosiło nie­
raz liczne i b. drastyczne upoko­
rzenia i przykrości ze strony U -  
kraińców, którzy w iedząc o szcze­
gólnej w rażliw ości kuratora na 
temat stosowania kar cielesnych  
— w ysyła li masowo petycje i zaża 
lenia do K uratorium  w celu usu­
nięcia niewygodnych nauczycieli, 
zw łaszcza tych, którzy pracą i 
działalnością sw o ją  ugruntowy­
w ali polskość w e W schodniej M a- 
lopoisce. W iększość aoriesień  by­
ła wyssana z palca —  jak  to w y­
kazywały rozprawy.

Najcharakterystyczniejszy fakt 
m iał m iejsce w  miejscowości Sta-

I? óiJ d ° I?  P « e t r w a  w ie k i c a łe  jt fy ż  n a b y w a m  
m a te r ia ły  b u d o w la n e  ty lko  w  firm ach  ch rze$ dk i.ń sk lch

-zo-jejt od wodr 
DACłłr. tarasr mosty, suteren* Ł p, 

czpertyzy n

S i m  „ 0 R 0 - C 0 N C 0 "

w » i i  » , * , a SV  Ł r

KRtrcit i K C K S E R W A C J E  
D A C H  W

Tow, Zakładów Przemysłowycn

„ J A G O 11

l  60UMB VS. . J PPYLIflSKl.
Z. ZIELlńSK! I k-ks

W A R S Z A W A ,  “ ' ■ " “ “ So.fż

P I H .  G r z ę t f z l f i s k f
p r z e n i e s i o n y  d o  M a ł o p o l s k i

,& łow o‘ pisw Dowiadujemy 
się, że płk. Grzęazińsid, autor zna­
nych opozycyjnych artykułów wo­
bec O ZN  zamieszczonych w tyg. 
..Czarno na białem", któiy jak do­
łowi] iśrnj wczoraj został pozba­
wiony funkcyj dowódcy pułku w

Warszawie, został przeniesiony do 
jednego z miast w  Małopolsce nr* 
■szefa inspekcji lotniczej.

W  ten sposób pugłoski o prze­
niesieniu płk. Grzędzifiskiegc w  
stan spoczynku nie sprawdziły  
się.

I a  IMi ib Katowicach
na tle puta narodowca przez zyda

12- 8. N a  ul. Staro- 
Katówicacii, w pobliżu 

szło j  tr°nmctwa Narodowego do- 
rżeń „ Tajścia, które wywołało wzbu 
nim h ' â m i“ ii ście. W  bezpośred 
znałdtn"1' ™ oiłaiedztw,e lokalu S. N. 
do> k.ikanaście śklepo ży
przyc2 j  1 niewyjaśnionych dotąa 
dzy BpTo °6zł °  óo awantury pomię- 
kćw «  , fe,deui a jednym z człoi.

w  cz ,Czais
asie gwałtownej wymiany

słów, żyd ugodził Czaję kawałem 
drzewa w giowę. Kanny padł nieprzy 
tomny na ziemię. Na ratunek pośpie­
szyli przechodnie. Wezwano lekarza, 
żyd mimo pościgu zbiegi i ukrył sv- 

Ne wiadomość o wypadku, na uli­
cy Starowiejskiej i przylegającej do 
niej ul. Marsz. Piłsudskiego zebrał 
się podniecony tłum, domagający się 
schwyi„„,a i ukarania sprawcy napa­
du. Policja tłum rozproszyła, spisu­
jąc m miejscu wypadku protokół

S t r a s z n y  s a m o s & d
n a d  p r z y p a d k o w y m  z a b ó j c ą

Krwawe zajście pod Łodzią

czK e D gm iny 8a 5  majiitku Szym‘

imo,aąr c‘” dokona” °

* rzedstaw iadSięh0 j Zj;nia spraw a  
Rządca t u t e js z e j  nast?Pu^e:

tle doszło ^

2 ,  » »  aomi„S Str!“ 2“
TO° ’ ^''ancisze]

wę- N a p a a V r V lm * *

ze- 
na 

N a  
0 któ

w eb Franciszek t  Ł!edn 
żelazny uderz ’J *  L°] ° ny w

Si’r  Bednarko- 
łom  

w  g{0- 
w  obronie: w łas ­

nej kilkakrotnie strzelił z rew ol­
weru, zabija jąc Bednarka

Przeraśuny rwym  czynem uciekł 
i ukrył się w  w łasnym  m ieszka­
niu, gdy tymczasem wzburzeni 
chłopi, uzbrojeń, w kłonice i inne 
narzędzia, w łam ali Ste przez okna 
i drzwi, dokonując nad Czernic­
kim samosądu. Pod ciosami ns 
pastników Czernicki zmarł.

W ezw ana policja przywróciła  
we wsi spokój, aresztując spraw ­

ców zbrodni.

S ° ' ^ 6 r - * i m a t e r i a ł  w o j e n n y

p o w s t a ń c ó w  h is z p a ń s k ic h
L IZ B O N A , l i .  o R 

Salam ance k o m u n ik u j/  “ .‘“a "  

tfBdltaro wojsk p o w s tM c y e h  t  
trzymało nieoczekiwana ^ 
m ateriale wojennym. ° m°c  w  

N a  pokładzie statku hisznań  

skiego „A rrich z  z a ła d o w a n o ' 
SnW’eckim m ateriałem  woiennvm  
wybuchł bunt w  drodze do W a le ń ’ 

CJ1> przy czym ^ p it a n  statku

w raz z częścią załogi obezw ładnili 
pozostałych m arynarzy zmienia­
jąc kurs statku w  kierunku po­
wstańczego portu Pasajes, dokąd 
statek przybył. Po przybyciu do 
portu statek w raz z ładunkiem  
oddano do dyspozycji dowództwa 

powstańczego.

ra  Rop? w  powiecie Samoorskim, 
która by łą w r. 1936 w idow nią  
rozruchów wszczętych przez U -  
kraińców w  dniu Z felonych św iąt  
z okazji urząazenip m anifestacyj­
nego pochodu na tamt. cmentarz 
celem oddania czci poległym  bo­
jowcom  za wolność „U k ra iny". 
W ładze bezpieczeństwa delego­
w ały  do tej m iejscowości kilku 
zaledwie polic jantów  w  celu za­
pobieżenia ewent. ekscesom. Gdy 
Ukraińcy nieśli w  czasie pochodu 
rozmaite transparenty o antypań­
stwowych nap.sach, wówczas po­
licja" przystąpiła do rozw iązania  
pochodu, czemu jednak uczestni­
cy przeciwstaw ili się czynnie, ob­
sypując policję gradem  kamieni. 
Doszło do starcia, przy czym w  
momencie, gdy sytuacja policji

stała się b. groźna, tamt. naucz, 
p. Józef Fiałk iew icz nie zważając  
na niebezpieczeństwo, w ybiegł z 
domu z rew olw er im w ręku i po­
spieszył polic ji na pomoc. Zazna­
czyć należy, że nie uczynił użytku 
z broni. N a  skutek doniesienia 
jednego z mieszkańców w si o za­
szłych wypadkach, —  p. Gadom­
ski, polecił wytoczyć śiedztwo dy­
scyplinarne owemu nauczycielowi 
dopatrując się w  wystąpieniu je ­
go braku współczucia z m iejsco­
wą ludnością...

N ic  też dziwnego, że kilkuletnia 
działalność p. kuratora uczyniła 
głęboki wyłom w  polskości W scho­
dniej M ałopolski tak dosadnie  
sareślony swego czasu przez prof. 
Rumeia.

P. Gadomski pociągał również

nauczycieli ao odpowiedzialności 
za takie .przestępstwa", jak  np. 
użycie woźnego szkolnego do kup 
na pap ierosów !! lub odebranie

K O L C B B J g

W Y K S Z T A Ł C O N E
I Z E Y

Ja k i to gw a łt  podniósł  
m ars:. Pnjstor na ^świadczę-na _ -i , U)J uueuii m e * -  i- f 7/n-

przesyłki pocztowej, co mu jed- w e  p r o f .  K u t r z e b y ,  z e  s e n  -  
nak zupełnie nie p rzeszaaaza ło ! r o w ie  n ie  c z y ta ją  S t o w m ’( 

używać woźnego kuratorium  do B io g r a f i c z n e g o !  

codziennego noszenia opału z pi­
wnicy na czwarte piętro do pry 
watnego mieszkania. Za  sw oją  
pracę otrzym ywał woźny honora­
rium  od p. kuratora w  wysokości 
dosłownie ... 2 zł miesięcznie.

D la  orientacji podajemy, iż ku­
rator Gadomski pobierał 1000 
zł pensji mies., 600 zł. dodatku 
fu n k , oraz 1000 zl. tytułem pre­
zentu Państwowego W yd aw n i­
ctwa Książek Szkolnych, czyli w 
sumie okrągło 2600 zł.

Tadeusz Kom icz.

STEFKU mmAr.. JEROZOLIMSKIE 7 Poleca: KOSZULE, KRAWATY, KAPE­
LUSZE-P Ł A S Z C Z E ceny zniżone

Panokie czytejefe JNctoslra
O b ó z  p ra w ic y s p o ł e c z n e j  m u s i p r z e j r z e ć

A t m o s f e r a  o f i a r n o ś t i  —  ź r ó d ł e m  k c n s o i l d a c l l

i i

To też jeśli nie mamy doprowa­
dzić do poważnych dysproporcji po 
między poczynaniami polityki go­
spodarczej, a ogólnym kierunkiem 
rozwoju, którego drogowskazem 
ma być deklaracja O. Z. N . to mu­
simy zejść z obecnych dróg polity­
ki gospodarczej. Musimy jej po­
czynania sharmonizować z poczyna 
niami politycznymi,
A  więc chodzi o zjednoczenie o- 

bozu praw icy społecznej, realizu ­
jącego um iarkowany program  go­
spodarczy. Tylko, że taki obóz, jak  
to już genialnie przew idyw ał K ra - 

na katolików i na siński w  Nieoosiciej, musi prze­
grać wr w alce r. obozem wyw roto­
wym, reprezentowanym  dziś przez 
fo łksfront Zwdaszcza w  dobie 
dzisiejszej, gdy zmiany radykalne  
Stają się coraz bardziej palącą-ko- 
niecznością... u  -

(k ) P rasa  konserwatywna roz­
w ija  niezwykłą aktywność. N ie - 
tylko młodzieńcze „S łow o", ale i 
staruszek „C zas" krząta się z nie­
zwykłym ożywieniem.

Dekom pozycja
„Czas" stw ierdza dekompozycję 

obozu pom ajowego i pisze:
Obóz pomajowy i obóz legionowy 

—  to nie jest jedno i to samo. O- 
bóz pomajowy wyraźnie się prze- 
poławia, dzieli się na Drawicę i na 
lewicę, na nacjonalistów i m  socja 
listów, na iudzi umiarkowanych 
na radykałów, 
antyklerykałów. Ewolucja to konie­
czna, zdrowa, pożyteczna. Obóz 
iHimajowy, w te: formie, w jakiej 
istniał za Piłsudskiego, jest ana­
chronizmem. Kontynuować jego e- 
gzystencji iti= warte, atu też odbu­
dowywać. Naetała godzina rozsta 
ma... ■ » - • .

To tei głosy c dekompozycji obo 
iu  pomajowego są trafne. Niemniej 
trafne jest podkreślenie istnienia 
lewicy sanacyjnej, jej opozycji w  
stosunku do programu Koca, jej 

wziętej walk o kierunek decydu 
jących czyi.inków ubozu, który do­
tychczas dzierży w spadku po Pił­
sudskim władzę. Uczciwsze jedno­
stki z lewicy sanacyjnej uciekają 
do lewicy opozycyjnej. Pierwszy to 
zrobił ś. p. Zapasiewicz, czym z 
pewnością zarobił prjed śmiercią 
na cracunek wszystkich ludzi uczci 
wych. Również Rzymowski, który 
był skandalem, jako redaktor pis­
ma poiurzędoi. ego, jest znacznie 
bardziej na miejscu na posadzie u 
pana Lukreca w „Epoce".

„tzas" w  roli druciarza
A le  „Czas" nie tylko p ropagu­

je  dekompozycję obozu pom ajo- 
v, ego, ale stara się jednocześnie 
„drutować" je j praw icow ą część: 

.Sądzimy, iż te antagonizmy per- 
sonalne wśiód t. zw. pułkowników 
są przesadzone. Piszemy wśród 
wśród „pułkowników", fco inni po­
litycy, mimo służby w legionach 
są z ich tradycją polityczną bardzo 
luźno związani. Pan Pon.atowskj, 
np. próbuje znaczkiem Pierwszej 
Brygady zakryć swoja właściwą 
przynależność polityczną.

Obóz hr. Henryka
O co w  istocie rzeczy chodzi 

„Czasow i", aow iadujem y się z a r ­
tykułu, zamieszczonego przed pa­
ru dniami w  „C zasie ":

O ile chodzi o odcinek polityczni 
to rasza polityka, szczególnie od 
czasu przewrotu majowego odzna 
cz* się umiarem.

rówMowy
„S łow o" również żąda przeko­

pania rowu między praw icą i le­
w icą :

„Wykopanie rowu w Pol0ce po 
między lewicą a nie-Iewicą to i.ie- 
tylko , kwestia izolacji, czy unie­
szkodliwienia lewicy- To przede 
wszystkim kwestia zdrowia moral­
nego, kwestia t&j prawd)- u której 
mówił tak pięknie marsz. Rydz w  
Krakowie. Kim jest p. Poniatowski, 
jeśli nie zdecydowanym człowie- 

em lewicy. Jakie pisma go pobie­
rają, jeśli nie lewicowe i źyoowskie. 
A ao na większy wpływ na ząd, 
na politykę gospodarczą w  Polsce, 
na rzeźbienie polskich losów i pol­
skiej przyszłości —  Koc czy Pon.a 
towski. Dosyć żartów, panowie! O- 
czywiście, że poniatowski, Pan Koc 
jeśi od uklaaama odezw i redago­
wania artykułów, p- Poniatowski od 
rzeczywistości. Dzisiejsza polska 
rzeczywistość jest firmowana przez 
pik. Koca, roniona przez min. Po­
niatowskiego. Gen. Skfadkowsk: 
pdnuje swych płotów na zielono — 
min. Kwiatkowski rządzi Polską 
pod względem gospodarczym. Kie­
dyż się skończy ter aziwny duizm, 
to przeciwieństwo idei i taktyki, 
teorii i rzeczywistości.

Rząd I pik. Koc
„S łow o" w ysuw a więc postulat 

zmiany rządu:
„Ale powtórzmy, że mant) odda 

nego całym sercen. marsz. Rydzowi 
pr. miera i wiemy, że marsz. Rydz 
■śmigły popiera na ca.ego pik Koca 
i ieg.. akcję i w reszcie mamy rząd 
tęgi premiera. Który nietylko nit 
idzie po linii wskazań ideowych

płk. Koca, ale wręcz odwrotnie: jest 
programu płk Koca wyraźnym 
przeciwieństwem. Oto czego nie ro­
zumie żaden cudzoziemiec, a i kra­
jowiec także.
A  więc co trzeba zrobić, żeby 

cudzoziemcy i krajow cy zrozu- 
hłieH sytuację polityczną Polski?

Zagadnienie m uralnt
P. S. S w  „W ieczorze W arszaw ­

skim " polem izuje z „W arszawskim  
Dziennikiem N arodow ym " na te­
mat konsolidacji:

„Nie O K iam ujm y się i zajrzyjmy 
prawdzie prosto w cezy. Żadna z 
z istniejących dziś w Polsce grup 
nie jest cdoma dc dokonani! tegc 
olbrzymiego zadania własnymi tylko 
siiami. Jednym orak niezbędnych 
sit materialnych, inm pozoawleni są

Z Rocznika Statystycznego 
w yn ika , że W posłów i  4 sena­
to rów  ma za całe wykształce­
nie szkołę powszeenną o d la  
15 i  to by ło  ponad siły, ie  
szkoły ś redn ie j n ie zaoła ło  
ukończyć 16 posłow i  senato­
rów , że 31 pochodzil i  r.a 
wyższe uczelnie i  opuściło ją 
nic n ie zdawszy.

D b a l i  o prestiż izb m ar-  
szatkowie zapewne za intere­
sują się tym  i  redakc ja  Rocz­
n ika  ogłosi, że p iln i p renum e­
ra to rzy  S łow n ika  B iog ra f icz ­
nego są is tnym i ko lekc jonera­
m i dyp lom om  uniwersytec­
kich. ,

NIE 90  
NAPRZ-WIENiA

— - Psiakość, przegapiłem o- 
kazję, ach to n ieaopairzenie  
nie do n a p raunm ia .

—  N ie m a błędóv> n ienap ra - 
to ia lnych na świecie. Wziąść  
się w  garść i  wszystko pan je ­
szcze napraw i.

—  M ia łem  obserwować ko ­
metę F instera  przez teleskop 
i  zaspałem. A  następna oka­
zja obserwac ji będzie rów no  
za 10.000 lat...

ZADOWOLENI
M in is ters two Skarbu w yda ­

ło swym izboin pouczenie, że 
nie można pobierać podatków  
oa dochodów n i  im o r amych, 
ko l idu jących  z prawem , a 
wiec od pros ty tuc j i ,  zawodo­
w e j g ry  w  ka r ty ,  paserstwa, 
złodziejstwa...

W  L u b l in ie  zgłosiło się n ie­
zwłocznie dwóch żydów w  U- 
rzędzie, prosząc o umorzenie  
im  wszelkich podatków.

—  Dlaczego? Przecie pano-

Związek Zw. Izb Przem-Handlewirch
0  z r y c z a ł t .  p o d a t k u  p r z e m y s ł o w y m
Związek Izb Przemysłowo - Han- 

dlowyrii zwrócił się do Ministerstwa 
Skarbu w celu spowodowania wy Ja­
nia rozporządzenia na rok 1938 i 1939
0 zryczałtowanym podatku przerny- 
Błov ym od obrotu dla drobnych 
przedsiębiorstw. Zdaniem Związku 
Izb należy przy tym oprzeć się nQ 
rozporządzeniu obowiązującym w cia 
gu ostatnich dwóch lat. Przy czym 
wobec zalet ryczałtu należałoby ob­
jąć nim większą ilość przedsię­
biorstw'. Dlatego właśnie Związek 
Izb zaproponował włączenie do ryczą! 
tu wszystkich przedsiębiorstw hanalu 
towarowego II, III i IV  kategorii o 
ile obrót ich nie przekracza 75.000 zl. 
rocznie. Te same granice obrotu po­
winny być stosowane d li przedsię­
biorstw przemysłowych VI, V II i V III 
kategorii.

Granica 75.000 zł. powinna być 
również zastosowana dla kategorii III
1 IV  przedsiębiorstw skupu zawodc - 
wego, zak.adów gastronomicznych, 
sp! bilardowych, sprzedaży napojów

chłodzących, hoteli, pensjonatów za­
jazdów, gospód, zakładów kąpielo­
wych, magli i księgarni.

Dzięki temu rozszerzeniu podstaw 
ryczałtu można się spodziewa**, iż 
obejmie on znaczną część przedsię­
biorstw' nieprowadzących ksiąg, co' 
można uważać za bardzo pożądane.

Ograniczenie zostało zaproponowa­
ne tylko jedno, a mianowicie W od­
niesieniu do wypadków, w których 
przedsiębiorstwo handlu towarowego 
ii kategorii, korzystające z ryczałtu 
podwyższy swoje obroty o 30 proc., 
władza skarbowa może wtedy wyłą­
czyć j’e z ryczałtu. Jest tc uzasadrio- 
ne niebezpieczeństwem dezorganiza­
cji handlu hurtowego przez przedsię­
biorstwa korzystające z ryczałtu i 
nieprowadzące ksiąg handlowych.

Niezależnie od zmian mających na 
celu objęcie ryczałtem większej ilości 
przedsiębiorstw', Związek Izb podkre­
ślił potrzebę usunięcia wad procedu­
ry w  obowiązującym obecnie rozpo­
rządzeniu.

arogi lezy olbrzymia kłoda, t/Okól 
któr :j uwija się tuzin drużyr robo ■ 
niczycn. z których każda na swój 
sposób 1 w swoją stronę pragnie u- 
sjnąć przeszkodę.
A  jeśli chodzi o metodę konso­

l idacji  p. S. S- pisze:
„Nie wysartcz) więc zgodność t. 

zw. programów. Trzeba jeszcze po 
stawy moralnej, zdolnej dc poświę­
cenia takich czy innych ambicji i 
partykuiaryzmów na rzecz dobra 
powsztfennego. Tu tkwi największa 
trudność i tę w dzisiejszej sytuacji 
z natury rzeczy usunąć powinni 
swym przykładem, przede wszyst­
kim ci, którzy znajdują się u wła­
dzy. Stworzyć w  Polsce atmosferę 
ofiarności k poświęceń rzeczy ubocz­
nych na rztcz całości —  oto naj­
szczytniejsze i najważniejsze dziś 
zadanie obozu rządzącego. Tym  ̂
taka atmosfeia zdolna jest usunąć 
szereg tragicznych przedziałów i 
konfliktów, niszczących energię na 
rodu polskiego. '
Konsolidacja bowiem jest prze- 

dewszystkim zagadnieniem m oral­
nym. _ , .

Ale m y  zarab iam y n ie­
uczciwie My jesiesmy oszuści. 
Naszo pieniądze zb rukc łuby  
Izbę skarbowa.

Wszyscy żydz i będą teraz 
zabiegać o świadectwo niemo-  
rałności.

W  P A R K U
Z  prasy żargonowe]-
Zaczajona banda rozbe­

stw ionych chu liganów  me  
wpuszcza zupełn ie  do p a rku  
Paderewskiego spacerowiczów  
w chałatach W c :o r aj, na g łó­
w ne j a le i pa rku , stado uzbro­
jonych  od stóp po zęby łobu ­
zów skatowała  na śmierć ży­
da Eh Szelupskiego. L iczn i  
spacerowicze żydz i pod wodzą 
mężnego E l i  rz u c i l i  się wobec 
tego na chuliganów, rozb ro i l i  
ich, pob il i  i  z t r iu m fe m  odpro­
w adz i l i  do p a k i !

( K o l ) .

S t r z e l c y  e z y t a i a  „ f u ł k s f r o n t ó w k ę
Z a l e c e n i e  z j a z d u  s t r z e l e c k i e g o

„Dziennik Poranny", słynny or­
gan Z. N . P„ podaje następującą  
uchwałę W alnego  Zjazdu Związku  
Strzeleckiego:

Walny Zjazd Z. S„ odbywający 
się w dniu 10 sierpnia w W arsza­
wie stwierdza, że jedynym pismem 
reprezentującym szcerze świat pra­
cy jest „Dziennik Puranuy". 
Wychodząc z założenia że szeregi 
Z. S. w olbrzymiej czyści rekrutują

się z pracowników. Zjazd zaieca 
S trze lcom  u bonow anie i rozpo* - 
szechnianit „Dziennika Poranne­
go"
W aln y  Zjazd zalecił do czyta 

nia strzelcom organ folksfronto- 
wy w łaśnie Wtedy, gdy marsz. 
Śmigły Rydz, obecny zresztą na 
zjeździć, przeciw staw ia sir corcz 
wyraźniej robocie fołksfeontowej

i

P h  lat u k r y w a n o  z b r o d n i e
Bratobd staro na tle podziaiu mająfcu

Ł óD Ż , l j .  8- (tel. w t). Pięć lat 
temu we wsi Biskupia Wola, gminy 
Czarnocin, zaginął w  trjemniczych 
okolicznościach, liczący 2 fata „udwik 
Dalia. Objął on po śmierci ojca za 
grodę, mając według zwyczaju spła­
cić b-atc i dwie siostry. Przeprowa­
dzone wówczas dochodzenie nie dało 
wyników, natomkist w  ostatnich 
dniach w czasie kłótn* pom ędzy czton 
kami rodziny ujawniono, iż Dalia zo- 
stai zamordowany.

Docnodrenle policyjne wykryło, Iż

morderstwa dokonał jego brat, W ła­
dysław, przv współudzirie sióstr «n -  
ny i Józefy w of ecności matki. Za­
mordowano go jaao niewygodnego 
konkurenta do spadku.

Rodzeństwo zmuszało matkę do 
milczenia i trupa zabitego wspólnie 
zakopano w  pobliskim lasku. Na ze­
wnątrz rozgłaszano wiadomość, iż 
br-it nagle wyjechał.

Zwłoki zamordowanego przed pię­
ciu laty wykopano, a morderczą ro- 
azine osaczono w  więzieniu.

Chcesz zaprenum erować A B C ?
Nic prostszego —  telefonuj 8 1S.33 lub 3.09.33, albo w yślij 

Kartkę pocztuwą pod adresem : A le je  Jerozolimskie 3a, Kantor 
„A B G “.



Str. 4 AbC - NOWI NI CODZTENNŁ Nr. 2b:

Krynica - „Patria1 1 Judeorum
odrażajaca „p e rła " u zd ro w is k polskick

W  , omowie wtargnęła do wago 
..ów ciemna, ruchliwa, kłębiąca się 
fala żydów, w chałatach, lisich czap­
kach i pilśniowych kapeluszach.

DcKąJ oni też jadą — ciekawi 
mnie. Przecież ten K°ciąg nie docho­
dzi do Palestyny, ani też nie jest to 
droga wiojąui do portu, skąd *vyru- 
szą okręty całą paią na Madagaskar. 
A może jaki cudowny cadyk?... ale w  
tycn okolicach?

D O  K R Y N I C E . . .
Zaintrygowany, pytam:
—  uokąd jedziecie, mili ludkowie?
— Do Krynice, proś pana. Panu to 

dżywi. Przeci cały Polsna jeżuży do 
Krynicy.

Struchlałem. Jeśli „cały Polska” oę 
dzie wygiądać tak, jak te zapcnlone 
gudłaje, to obawiam się, że zostanę 
ce własnej Ojczyźnie obcokrajowcem.

Mija kilka godzin i pociąg mknąc 
jarami i dolinami rzek, zbliża się do 
celo. W  Żegiestowie na drugim brze­
gu Popiadu widać straż graniczną 
czechosłowacką, która z wielkim zado 
woleniem przyjmuje fakt iotogr; fowa- 
nta jej przez podróżnych.

Jeszcze pół godziny i pociąg sunąc 
wzdłuż Popradu, wpada z szumem i 
hukiem na dwnrzec krynicki.

C H A Ł A T O W I  
. . K U R A C J U S Z E 1

Z wnęirz wagonów wy w J a  się 
tłum chałaciarzv, prąc szybko i bez 
pardonu ku wyjściu. Kuracjusze”, wy 
nania handlowego, trzymają paczki, 

pakunki, walizki uonad głowami, skut 
kiem czego nie s« odosobnione wypad 
ki siadania walizek na głowę,

Ciekawa rzecz. Stoisz człowieku ko 
lo wagonu, zac,taczam, stoisz, ł nit 
v,iesz jakim cudem, nie zrobiwszy jed 
nego kroku, znajdujesz się przy wyj 
'ciu, Fala żydowska poryw- i unosi 
się z sobą, a ty .de nasz siły i moż­
ności się temu pdzeciwstawić.

Odpoczywam chwiię w poczeitalni 
i idę poza miasto, w  stronę Krynicy- 
Wsi, chcąc odetchnąć iroent świe­
żym powietrzem cncąc przyjść trochę 
do równowagi. Która zachwiana :osta 
(a widokiem " kuracjuszy, zjeżdżają­
cych się do Krynicy.

Ten Krótki spacer doK e mi robi. 
Wracając, idę inną ulicą, Kraszewskie 
go. »

T E L » A V I V
Po chodnikach włóczą się param) 

uzwórkami, żydz' żydówki, żydziaki, 
Żydóweczki wszelkiego rodzaju i ka­
libru. Są różne i różni, jak tylko wy

Współmierne wartości
Jeden z pejsatych esperan- 

tystow oświadczył:
—  Polska wydała dwóch ge­

niuszy: Kopernika i  Zam en­
hofa!

Rozw ija jąc tę tezę inni kon- 
gresowicze ustalili:

W  Warszawie są dwie pe­
rełki architekton iczne' Ł a ­
zienki i bóżnica na T łom ac-  
k im ;

Znakom ite  są obie polskie 
potarwy narodowe: zrazy z 
kaszą i gęsi p 'pek  z cebulą;

Bardzo m elodyjne są oba 
pulskie hymny narodowe: ma- 
jufes i Mazurek;

Pełne powagi i  wdzięku są 
polskie stroje narodowe kon- 
tusze i chałaty;

W ie lce  do twarzy Połakom  
z tymi sumiastymi wąsami > 
pejsami;

Wspaniałe są utwory M ic ­
kiewicza i artykuły Hirsz- 
horna.

Gdyby Mick iew icz dzi, żył, 
byłby kolegą Hirsza, bo oczy­
wiście pisywałby w „Naszym  
Przeglądzie". (k o l . )

obrazić sobie można. Jednał, co mnie 
mocno dziwi, nie widać nawet jednej 
aryjskiej i warzy. Co tc jest? W  pew­
nym momencie rzuca mi się w  oczy 
napis „Tel-AViv”.

Gdzie ja jestem? w Palestynie? Bi 
let miałem tylko do Krynicy. Trzeba 
zasiągnąc jakichś informacji. Rozglą- 
Jan się wkoło, i, o dziwo jest! Jes. 
iedna aryjska twarz —  policjant!

Ale co za dziwny policjant. Rwgs 
tywka, mundur też nigdzie przeze 
mnie niewidziany. Tak, na pewno je 
stem w  Tel-Aviv. a ten aryjczyk to 
pewnie Anglik.

Trzeba pytać Aie w jakim języku, 
Angielskiego nie znam. Próbuję po nie 
miecku

—  Kennen Sie mir sage,., was fiu 
ein Stadt das ist?

—  Co takiego? Stadt? —  Krynica!
—  Aaaa! Krynica. Dziękuję. Myślą 

ten., że naprawdę Tei-Aviv.
Złuazenie się rozwiało, pozostała 

rzeczywistość. Zostawiam policjanta, 
który oatrzy na mnie, jak aa uezerte 
ra z Tworek, i tuszam dalej z zamia­
rem wynalezienia jakiegoś locum na 
dwa, trzy dni. Rozglądam się po wil­
lach, szukając odpowiedniej.

„Centralna”.

W I L L E . . .
Wcnodzę w bram*, po tym na pod­

wórze, alt pc sapachu, wionącym 2 ot 
wartych okien orientuję się, że napis 
„Centralna”, jest starym zwyczajem 
żydowskim niekompletny. Pełny bo­
wiem brzmieć powinien — Centralna 
zbiornica żydostwa.

Nie zrazony pierwszym niepowodze 
niem, idę dalej.

„Węgier”.
Staję zdumiony, bowiem tdkich Wę  

grów miałem okazję „mnóstwo ra bar 
dzo” spotkać w Warszawie, i nawet 
a:e na zawodach sj ortowych. Nazy­
wali się nie Węgrzy tvtko zwyczaj­
nie, pt polsku —  gudłaje.

‘ Idę dalej.
Willa „Trzech róż”.
No, nareszcie coś zrtalazk.ni dja 

mnie. Ta nazwa iak rui jah„ś dz: .nie 
przypadła do gustu. I sam domek bar 
dzo ładny, drewniany, 7 rzeźbionymi 
balkonami. No i nazwa. Taka poeiycz 
na, romantyczna, wionąca cudrym, 
wonnym, upajającym zapachem...

O. kichnąłem. odrażnił mnie za­
pach, ale nie trzoch róż tyiKo przy­
najmniej stu Róż, które tłumnie ODle- 
pi -- oku. i balkony, ot serwując ar j- 
C2:yka, który miał odwagę j>rzyjechać 
do „naszej” Krynicy.

Spotkał mnie srogi zawoa. Tyle so 
bie obiecywałem fx> tych „Trzech ró­
żach”...

Szukam jed tak niestrudzenie dalej, 
f spotykam nareszcie dom na uboczu 
skromny, szan, scncw_.iy między ży 
dowskimi wihlarm jakby wstydzący 
się, ż t się tu znajduje

jednak 1 to mnie zawoozt.__________

„Karmel”. Kuchnia rytualna.
Wracam czy mprędzej, życząc jedy­

nie mieszkańcom, by się jak najprę­
dzej znaleźli w okolicach Karmelu, 
czy Hebronu.

Naprzeciwko „Karmelu” wpadam 
na „Gwiazdę”, którą sądząc po suną 
cej się na balkonach oieliznie od uli­
cy, po brudzie kolo domu i Oo hała­
sie, 1 szwargocie, winno nosić nazwę 
— „Gwiazda Syjonu”.

W Y U a R u W A N E
" Y M A G A M A

Już rezygnuję z chociażby dwudnio 
wego pob; tu w  K  ynicy. Mijam dom 
Zarżą lu iMejskiego, idę w  kierunku 
dep'aku, gdzie sjtolykarr jeszcze jed­
ną twan ludzką -  księdza.

Świta mi nadzieja, że może ten 
księżuio będzie wiedział o willi 
chrześcijańskiej, w której mieszkają 
tylko i wyłączn.e chrześcijanie. Pytam 
więc go o to.

— Proszę księdza, czy ksiądz nie 
wie przypadkiem, czy jest tu jaka wil 
la chrześcijańska, be<. żydów?

—  Hin, takiej, to chyba nie ma? Jak 
na Krynicę, to stawiu pan zbyt wygó 
rowaue wymagania.

—  O, to me dobrze! Ale może ja­
kiś Kranus, Zamek, Lwigród, Patria, 
Jurand...

— Nie, nie, proszę pana, w tych, to 
pan tego nie znajdzie o co panu cho­
dzi. AJfe może pan jjoszukr ram, koło 
stacją..

J A  N I L  M A M  
D Z I E  A

Chcę już najprędzej wyjechać stąd, 
ale, ż< .nam do jjociągu jeszcze prze­
szło dwie godzir.y czasu, więc z ko­
nieczność. pozostaję.

Przechodzę przez deptak, zapenany 
formalnie chałatowym „towarzy­
stwem”. Z trudnością przepycnam się

przez to ta ia ła jS tw o , które żądne bez 
płatnej uciechy, pcha się jak najbli- 
żej orkiestry.

Wszystkie aleje zapchane żydami, 
(bowiem w  parku tez orkiestra gra za 
darmo), zatłoczone poprostu a  o wol 
nej ławce nie można nawet marzyć. 
Koło ławek na trawie i krzauach j a- 
piery, skorupki, widome znaki kultury 
żydowskiej.

Przecnodząc koło jednej z ławek, 
chwytam urywek rozmowy żydziaka i 
żydówki którzy razem, w  Kupę wzię­
ci, ni liczą na pewno więcej, niż 30-ci 
lat.

— Jeonah ja nie mam dziecka.
—  Jak pani to robi?...
Ta u asa żydowska przytłacza mnie, 

dusi jak zmora. Wstyd mi po prostu, 
że się tu znajduję, wstyd mi, że taką 
jest polska rzeczy wistość.

Ciicę wyjechać przeto już jak naj­
prędzej. Ale na moje nieszczęście do 
pociągu jeszcze dużo czasu. Żn.jszo- 
ny więc jestem pozostać i podziwiać 
miejscowe „pejsaże” z całej Polski.

„ P A T R I A "  
J U D E O R U M

Udaję się jeszcze do „Patrii”, gdzi> 
na parkiecie wije się w konwulsyj- 
nych drgawkach żydosiwo w takt 
majufesowych fox-goldów

.Patria’ —  ale czyja? Bo Polak 
tam się czuje obcu.

Idę ku stacji. Po drodze wpada mi 
jeszcze napis w  oko „Niespodzianka”.

Nic z tego. czcigodni patriarchowie. 
Dla mnie już nie .na w Krynicy nie­
spodzianek.

ścigają .nnie jeszcze „Jagieaono- 
wie", Bellemonte‘y. „Zachęty” i 
„Szczęsne”.

Słusznie mówią, że w Krynicy jest 
kościo* d'a katolików, kircha dla pro­
testantów i... bóżnica dla —  kuracju­
szy. T. KUR.

to
rodzaj zatrucia mięsem.

Niezbadana cho raba
t r a p i  E s k i m o s ó w

N ap iy w a ią  w iadom śc' z wszyst-1 Lekarze, stacjonowani na pół- 
kich najdale j nawet wysuniętych nocy, sąd^ą, że jest to pewien  
na północ, osad eskimoskich, do­
noszące o .jakiejś tajem niczej cho­
robie, dziesiątkującej mieszkań­
ców północy, przede wszystkim  
Eskim osów , O b jaw y  tej cho''ooy 
zaobserwowano ju ż  w  latach po­
przednich, ale dotychczas nie u- 
dało się ustalić je j charakteru, 
gdyż często w ym iera ją  co do jed ­
nego członkowie Rodziny, tak że 
nie pozstaje nikt, kto m ógłby opo ■ 
wiedzieć o przebiegu i objaw ach  

choroby.

Zycie kulturalne
LITERATURA

NAGRODA  
AK ADEM b FRANCUSKIEJ

Wiedeński przedstawiciel Havasa 
Van Vasseenhove otrzyma! nagrodę li- 
!er ic.ca Akademii Francuskiej w  
książę p- t. „Wieczysty Wiedeń”.

PRASA
Z  M IĘDZYNARODOWEJ

FEDERACJI DZIENNIKARSKIEJ
Korzystając z zaproszeni Wiedeń­

skiego Związku P rasy Zagraniczne' 
zarząd Międzynarodowej federacji 
Dziennikarskiej postanowił odpyć swe 
następne plenarne posiedzenie połą­
czone z obradami w  Wiedniu w  po­
czątkach października. N a  zjazd przy 
być ma v  ielu wybitnych dziennikarzy 
z całego świata.

NAUKA
IBEROAMERYKANSKA iKADE-
MIA LEKARSKA V. BERLINIE
W  Berlinie odbyło się otwarcie dru­

giej sesji wykładów tutejszej Ibtro- 
amerykańskiej akademii lekarskiej. Do 
Berlina przybyto po raz pierwszy po

wojnie 400 lekarzy z 22 krajów Ibero- 
amerykanskich. Wygłoszą oni szereg 
odczytów na kursach zorganizowa­
nym przez akademię w ięzykL portu­
galskim i hiszpańskim. Celem kursów 
ma być rozpowszechnienie nauki me­
dycznej w  krajach o języku portugal­
skim i hiszpańskim.

M IĘDZYNARODOW Y  
ZJAZD H OM EOPATYCZNY  

W  Berlinie odbyło się otwarcie 12-ej 
Sesji Międzynarodowej Ligi*Homeopa 
tycznej. W  zjeźazie biorą udział dele­
gaci z 23 krajów

M IEDZYNARODOV Y 
KOPJGRcS DEM OGRAFICZNY  

W  Paryżu odbył się międzynarodo­
wy kongres demograficzny obesłany 
przez przedstawicieli 30 państw. Że 
strony polskiej brała uSziat w  obra­
dach kongresu delegacja polska z de­
legatem rządowym rektorem Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego prof. Smoleń­
skim na czele. Delegacja polska, li­
cząca około lo osób zgłosiła osiem re­
feratów’. Na wniosek Polaków na­
stępny kongres demograficzny odbę­
dzie się w Warszawie.

Z  t e a t o u  o  l e a U z e

Pachciarz T . K . K . I .
TEATR. POLSKI: „Jadzia wdowa", 

krotochwila w 4-ch obrazach ze śpie­
wami i tańcami Juliana Tuwima, we­
dług komedi Ryszarda Ruszkowskiego

Tuwim wziął w  pacht dostawy do 
teatrów T. K. K. T. Gd pewnego cza­
su narzuca się publiczności z różnych 
scen po kolei. Wszędzie go pełno, 
wszędzie rozsiewa ,perly“ swego 
szmoncesu, wszędzie się produkuje. 
Ponieważ nie stać go na tworzenie 
rzeczy oryginalnych, chwyta się prze­
róbek i „adaptacyj”.

Przeróbki są najłatwiejsze. Po­
mysł, treść, konstrukc,a —  wszystko 
jest już gotowe. Trzeba tylko to i 
owe zmienić, to i tamto „zaktualizo­
wać”, wszystko pomalować na nowo, 
przystroić „dowcipaskami” —  i rzecz 
gotowa. Można ją nawet podpisać 
własnym nazwiskiem, pod piórem „ge 
nialnego” poety zmieniła się bowiem 
nie do poznania. Prawdziwy twórca 
nie zaprotestuje, bo najczęściej — nie 

żyje
Nie wymaga to wszystko specjal­

nego wysiłku, a zapewnia grubszą 
forsę. Nawet na dowcip nie trzeba 
się zbytnio wysilać. Wystarczy krop­
nąć kilka szmoncesow w rodzaju 
„Cesarz się do niej śmieje, a ona stoi 
i —  leje”... (tak!), kazać Mudzelew- 
skiej tańczyć kankana w  żałobnej su­
kni... rozciętej do pasa, reszcie akto­
rów podrygiwać przy dźwiękach mar­
sza żałobnego, a zdchwyt warszaw­
skiej publiczności zapewniony. Będa 
ryczeć ze śmiechu. No i rzeczywiście 
_  ryczą.

Wolno Tuwimowi uważać s.ebieza 
geniusza, wolno też Kadenowi uzna­
wać jego (no i —  swoją) wielkość, 
ale jakim prawem T. K. K. T. narzu- 
C8 tę samą opinię publiczności? Na 
jakiej podstawie żąda uznania dla 
swych poczynań, polegających na 
reklamowaniu żydowskiego literata, 
który raczył dokonać nowej „adapta­
cji” ? Jeżeli Towarzystwo Krzewienia

Kultury Teatralnej uważa za swój cel 
krzewienie złego smaku wśród pu­
bliczności, to rzeczywiście spełnia 
swe zadanie gorliwie i skutecznie.

Nie znam komedii Ruszkowskiego, 
ale myślę, że jeśli była ona nawet ka­
rykaturą obyczajów warszawskich z 
przed laty sześćdziesięciu, to była to 
napewno karykatura potraktowana 
kulturalnie. To, co ze sztuki Rusz­
kowskiego zrobił Tuwim, jest nie­
smaczną paroaią. ' '

O ile jednak nie można do Tuwim* 
mieć pretensji za brak taktu wober 
pewnych rzeczy nie obojętnych dia 
Polaków, o tyle trzeba się dziwić re­
żyserowi Ziembińskiemu, źe tak łat­
wo uległ mentalności Tuwima i zrobił 
ze sceny teatru Polskiego _  kabaret. 
Ziembiński jest zbyt inteligentnym, 
zbyt zdolnym reżyserem, aby nie moi 
na mu było stawiać wysokich wy­
magań.

Zespół aktorski, w ramach nakr- ■ 
ślonych mu przez Ziembińskiego i—  
Tuwima, demonstruje rozległą skale 
poziomu i wartości gry. Od Modze­
lewskiej —  do Magierówny. Modze­
lewska gra, tańczy, śpiewa, robi 
wszystko, co —  tak doorze i z wdzię 
kiem robić umie, Janecka raz je»z- 
cze okazuje swój niezaprzeczony ta­
lent do ról charak ery stycznych. Bu­
czyńska, Dobrzańska i Żabczyńska 
stanowią dla nich właściwe otoczenie 

i —  tło.
Kumakowicz i Woszczeiowicz bu­

dzą szczeń; sympatię swym szcze • 
rym, niekłamanym humorem i —  ta­
lentem, z jakim go otazują

Korzystnie też wyróżniają aię Ro­
land i Matkowski. Niebanalne, dobrze 
obmyślane dekoracje dał Stanisław 

Śliwiński.
Wszystko to jednak nie jest w 

stanie zatrzeć widzenia 1 iesmaku, ja  
kie się wynosi z tej typowi żydow­
skiej, kabaretowej —  szmiry. . * 

Staniała r. Grzeiec,

Z  ^ a i e m n i c  z « 9 c i a

Zdjęcie nasze przedstawia fragment ciekawego filmu naukowego, demonstrowanego przez niemiec­
ką wytwórnię „U fa” na międzynarodowej wystawie filmowej w  Wenecji. Film ten obrazuje rozwój 
pary salamander —  bliźniąt, powstałej z jednego jajna, N a  zdjęciach widzimy na lewo od góry: F a ­
za I-sza —  zapłodnione jajo salamandry. Faza Il-a —  kon.ó”ka japowa przeiiształca się w  embrion. 
Faza Ill-a  —  embriony przybierają zarys przyszłych form larwy N a prawo od góry: Faza IV-a
i V -a —  dalsze wykształcanie się embrionów, rozwój kończyn i tułowi, wreszcie —- 1 aza VI-a  —  

wykształcone larwy salamandry gotowe do opuszczenia Ciasnej otoczki jajowej.
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KARIN FISZER
P O W I E Ś Ć

<
O d e t c h n ę ł a  n a r a z .  T a m  w  k ą c i e  o b o k  p a r a s o l a  E l z y  s t o i  

j e j  g ó r s k i  k i j . . .  E l z a  m i a ł a  g o  z a n i e ś ć  d o  n a p r a w y ,  b o  m o n o ­
g r a m  s i ę  o b l u ź n i ł . . .  Z  t y m  k i j e m  w  r ę k u  m o ż e . . .

N i e  s p u s z c z a j ą c  p i j a k a  z  o c z u  p r z e s u w a  ; i ę  d o  l ą t a .  M ł o ­
d z i e n i e c  w i d o c z n i e  n i e  z d a j e  s e b i e  s p r a w y ,  c o  K a r i n  c h c e  
z r o b i ć ,  s t o i  p o d  ś c i a n ą  i  g ł o w ę  w y s u n ą ł  c i e k a w i e . . .

—  A  g d z i e  s i e d z i  E l z a  i p i j e ?  —  p y t a  K a r i n ,  s t a r a j ą c  się  
t j m  p y t a n i e m  o d w r ó c i ć  u w a g ę  F r a n k a  o d  t e g o  c o  r o b i .

—  N i c  p a n i  d o  t e g o  —  o d p u W i a d a ,  s t a r a j ą c  s i ę  z a p i ą ć  
k u r t k ę . . .  a l e  K a r i n  j u ż  j e s t  p r z y  n i m  z e  s w o i m  k i j e m ,  g r u ­
b y m ,  c i ę ż k i m ,  z  d ł u g i m  ż e l a z n y m  o k u c i e m .

W  o c z a c h  H o f f m a n n a  s D o a t r z e g ł a  d z ' k i  b ł y s k ,  t a k i  z ł o ś l i ­
w y  b ł y s k  a l k o h o l i k a . . .  M u s z ę  s ię  m i e ć  n a  b a c z n o ś c i ,  m y ś l i  
K a n n .

S t o j ą ,  m i e r z ą  s i ę  o c z y m a  p r z e z  s e k u n d ę .
—  N i e c h  p a n i  z o s t a w i  t e n  k i j . . ,  I n a c z e j  m ó g ł b v m  b y ć  n i e ­

b e z p i e c z n y  —  g r o z i  H o f f m a n n .
K a r i n  z m i e n i ł a  t o n  i  s p o k o j n i e  z a c z y n a  p r z e m a w i a ć .
—  K i j  t y m c z a s e m  n i c  n i e  m a  d o  g a d a n i a ,  t e r a z  m y  H ę  j a s ­

n o  r o z m ó w i m y ,  p a n i e  F r a n k u .  J e ż e l i  b y  s i ę  p a n  r u s z y ł ,  a l L c

c h c i a ł  z e  m n ą  w o j o w a ć  —  n a  m ó j  k r z y k  z J e c i  s ię  c a ł y  d o m  
A  p o t y m ?  P a n  w i e ,  c o  s ię  r o b i  z  t a k i m i  l u d ź m i ,  j a k  p a n  w  t e j  
c h w i l i .  P o  z a  t y m  m a m  m ó j  k i j . . .  N i c  i n n e g o  p a n u  . n e  p o ­
z o s t a j e ,  j a k  o d d a ć  w s z y s t k o  c o  p a n  w z i ą ł  E l z i e ,  o d d a ć  k l u c z
i g r z e c z n i e  i ś ć  p r z e d e  m n ą  a ż  d o  b r a m y .  J e ż e l i  t o  p a n u  d o g a ­
d z a  i  p a n  s i ę  z a c h o w a  p r z y z w o i c i e ,  r i k t  s i ę  o  u a n a  w y c z y n i e  
n i e  d o w i e .  R o z u m i e  p a n ?  W  p r z e c i w m y m  r a z i e . .

F r a n e k  H o f f m a n  w i d o c z n i e  n a m j ś l a  s j e .  J e g o  m a ł e ,  w o d ­
n i s t e ,  g ł u p i e  o c z y  w ę d r u j ą  p o  p o k o j u  o d  o k n a  d o  d r z w i ,  z n o ­
w u  d o  o k n a .  p o t e m  z w Tr a c a j ą  s i ę  k u  K a r i n . .

Ż e b y  t y l k o  s i ł y  n i e  w y p o w i e d z i a ł y  m i  p o s ł u s z e ń s t w a ,  n i m  
s ię  j e g o  p o z b ę d ę  —  m j ś l i  K a r i n  z e  s t r a c h e m  i ż a ł u j e  p r a w d ę ,  
ż e  n i e  n a r o b i ł a  h a ł a s u . . .  a l e  z e s z y t ! ' . . .

—  N o ?  —  o d z y w a  s ię  o s t r o  —  z a c z y n a ć !
H o f f m a n  s i ę  b r o m .
—  N i c  n i e  m a m  —  t o  t y l k o  b y ł  ż a r t .
—  O d d a w a ć !  —  w o ł a  K a r i n  —  N a j p i e r w ’  w y p r ó ż n i ł  K i e ­

s z e ń  n a  p i e r s i a c h .
H o f f m a n  w y c i ą g a  r ó ż n e  r z e c z y  p o w o l i ,  a i e  K a r i n  w i d z i ,  

ż e  r ę c e  m u  się  t r z ę s ą :  t o r e b k ę  E l z y ,  k s i ą ż e c z k ę  z  K a s y  O s z ­
c z ę d n o ś c i ,  b r o s z k ę  d o  j e j  n i e b i e s k i e j  b l u z k i ,  k i l k a  l i s t ó w . . .

—  A l e  z e s z y t ? . . .
—  J e s z c z e  b r a k u j e ?
—  N i c  n i e  b r a k u j e .
W  K a r i n  z b i e r a  w ś c i e k ł o ś ć ,  j a k  j e s z c z e  n i g a y  w  ż y c i u . . .  

g ł o s  z m i e n i o n y  o d d e c h  d y s z ą c y  —- m a  u c z u c i e ,  ż e  j e j  k i j  z n a j -  
u z i e  s i ę  n a  g ę b i e  t e g o  d r a b a . . .  k t ó r a  s i ę  d o  t e g o  c u d o w n i e  n a ­
d a j e . . .

—  O d d a w a j  z e s z y t  —  i j u ż  j e s t  p r z y  n i m  —  c h w y t a  s a m a  
z a  k u r t k ę  i k i e s z e ń  i c h o ć  s i ę  H o f t m a n n  b r o n i  —  w y c i ą g a  z e ­
s z y t  i  b r o n i ą c  g o  p r z e d  ł a p a m i  d r a b a ,  p o d n o s i  k i j  i  u d e r z a

t a k  s i l n i o ,  z e  H o f f m a n n  z  b o l e s n y m  k r z y k i e m  o p u s z c z a  r ę k ę .
—  B e s t i a  —  m r u c z y  i  z d a j e  się -  ż e  s ię  r z u c i  n a  n i ą .  N a r a z  

z  w i e l k i m  p o s p i e c h e m  u m y k a  d o  d r z w i ,  s p o g l ą d a j ą c  z  u k o s a  
n a  K a r i n ,  k t ó r a  ś m i e r t e l n i e  b l a d a  i o l z i e  z a  m m  z  k i j e m  w  r ę ­
c e ,  z  z e s z y t e m  w  d r u g i e j .

—  G d y b y m  n i e  b y ł  p i j a n y . . .  m ó w i  s a m  d o  s i e b i e ,  z n a l a ł s z y  
s ię  n a  u l i c y .

K a r i n  z a m y k a  d r z w i .  O b y m  t y l k o  w - r ó c i ł a  d o  s i e b i e  —  
m y ś l i  w y c z e r p a n a  o s t a t e c z n i e . . .  N a r e s z c i e  p a d a  n a  k r z e s ł o  
w  p r z e d p o k o j u .  J a k i ś  d z i k i  p ł a c z  w y b u c h a  w  n i e j  —  c z u j e  s i ę  
b e z g r a n i c z n i e  n i e s z c z ę ś l i w ą .  J e d y n a  j a ś n i e j s z a  m y ś l  p o c i e s z a  
j ą . . .  Z e s z y t  u r a t o w a n y !  P o  c h w i l i  z j a w i a  się. d r u g a . . .  C o  z  E l ­
z ą ?  K t o  w i e ,  c o  o n  z  n i ą  g o t ó w  z r o b i ć !  Z e  t e ż  n i e  w y c i ą g n ę ł a  
o d  n i e g o ,  g d z i e  E l z a  s i e d z i  i  p i j e ! . . .

J e s z c z e  c a ł a  d r ż y ’ ,  a l e  z r y w a  s i ę . . .  Z m y w m  s o b i e  c z o ł o  i o c z y  
w o d ą  k o l o ń s k ą .  b i e r z e  p ł a s z c z  i  b i e g n i e .  P ó j d z i e  d o  p o l i c j a n ­
t a  n a  r o g u ,  t e n  z n a  E l z ę  d o ś ć  d o b r z e ,  m o ż e  p o m o ż e  j e j  
s z u k a ć . . .

P r z e s z l i  w s z y s t k i e  i o k a l e  n a  H e l t e l b e c k ,  d r u g a  w y b i ł a ,  p o ­
t y m  t r z e c i a ,  n i e  m a  n i g d z i e  E l z y  a n i  H o f f m a n n a  K a r i n  l e d ­
w i e  s i ę  t r z y m a  n a  n o g a c h .  P o l i c j a n t  D a t r z y  n a  n i ą  z e  w s p ó ł ­
c z u c i e m .

—  N i e  m o ż e  b y ć  i n a c z e j  —  t ł u m a c z y  j e j ,  t y l k o  t r z e b a  z a ­
m e l d o w a ć ,  ż e  d z i e w c z y n a  z n i k n ę ł a .  J e ż e l i  d o  r a n a  n i e  w r ó c i ,  
t r z e b a  b ę d z i e  z a m e l d o w a ć .  P a n i  d o k t ó r  ‘ j u ż  n i e c h  d o  d o m u  
w r a c a .  O n  n i c  m o ż e  o p u ś c i ć  s w o j e g o  r e w i r u ,  n i e  m a  c e l u  t a ­
k i e  s z u k a n i e .  A m o ż e  o n a  j u ż  p r z e d  d r z w i a m i  c z e k a ,  k t o  t o  
w i e .

I  K a r n i  w r a c a . . .  i d z i e  j a k  s t a r a ,  z m ę c z o n a  k o b i e t a .
N a t u r a l n i e  E l z y  n i e  m a .
G d z i e ż  j e s t  E l z a ?

(D .  c .  n.\.



Nr 251 ABC — NOWINY CODZIENNE Str. 5

o iL .itW F lł o C O M c r
wickśd | laehód

r \ 4— 17 19 -  5

I X 6 S 1 i Z v C

■ c i wschód j zschna
12-34 1 21 — 19

P I Ą T E K Dl. dnia

14-48 1-57

Dziś św. Hipolita.

Jutro św. E u i ebiusza.

Przykre niesDOtfrianKd p. Nyssenbauma
Piecyk żelazny zamiast futer

. A r e s z t o w a n i e  b a n d y  ż y d o w s k i c h  z ł o d z i e i - -  -

Sensacyjny -proces o odszkodowanie
z a  s t r z a ł  p o l i c j a n ta  na  s łu ż b i e

Te a t r  WIELKI; Nieczynny. 
TEATR NARODOW Y* Sluca Je-

rP°v Lr d0V ktei Mości“ ' Barri^go w 
reżyserii K. Borowskiego z Węgrzy­
nem w loli tytułowej.

TEATR  l U I S K ]: Dziś , Jadzia
U Jową Ruszkowskiego. W  roli :y 
tułowej ^  Modzelewska, Buczyńska, 
Jobrzgńska, Janecka, Żabczyńska, 

mielewski, KurnaLowicz i inni. 
TEaTR  MAŁY:  Nieczynny. 
TEATR LETNI: „Odzie diabeł nie 

uioze1 z Janiną Martini, Daczy ńskim 
1 Orwidem w  głównych rolach, Reży­
seria Daczyńskiego, dekoracje |arer- 
kiego.

TEATR A T ENEU M : „Zazorość i 
mejycyna“.

aEATR N O W Y: Nieczynny.
. TEa Tr  MALICKIEJ: -Świt, dzień i
BUC”,

TEA H? 8 .ij: „Kolerta" z L. Szcze­
pańska i L Svmeir*.

TfeATR KaM ERALNY: „Skandal 
’J’..rodzini 5 Kitiga”. Reżyseria dyr. E- 
mi,a Chaberskiego.

(Ą / i
J@S ., śfu*,,ma5tau#&.v JJ et

\ Jrfm te& ta, J J j^ b rfcy  1

• tiat— __ *w»ewE(

We środę Urząd śleaczy zlikw.do- 
wał oandę złodziei, która dokonała 
kradzieży cennych futer, transporto­
wanych do Warszawy.

Beniamin Nyssenbaum, właściciel 
hurtowego -kładu iuter przy ul Tło ■ 
mackie nr. 2, wysiał duży tiansport 
futer do Wilna n? targi -futrzane. 
Futra umieszczone Dyli w kilku wiei 
kich koszach.

Część futer sprzeaano w czas.e tar­
gów Po skończonych targach zwró­
cono się do biura transportowego w 
Warszawie przy ul. Nalewki, mające 
go przedstawicielstwo w  Wilnie, któ­
re podjęło się rzewiezienia pozosta- 
iycn futer do Warszawy Futra zała­
dowano do trzech koszy i pod specjał 
ną oenroną przesiano do Warszawy 
pociągiem Na dworcu- oczekiwali fur 
mani z wozem i specjalnie delegjwa- 
nym urzędnikiem, który przyjął trans 
poru Ponieważ pora była spóźniona, 
futer nie dostarczono do firmy Nys- 
senbauma, a odwieziono do składów 
biura transportowego przw ul. Nalew 
ki.

fruiszki iaau>zaw&kie

Gdy w ubiegły poniedziałek trzy ko 
sze przywieziono do Nyssenbauma i 
poczęto wypakowywać futra, w  jed­
nym z koszy znaleziono zamiast fu ­
ter —  siennik, piecyk stary żelazny, 
ctgły oraz śmiecie, odpowiadające 
wadze futer.

Natychmiast o dokonaniu: wielkiej 
kradzieży powiadomiono Urząd Śled­
czy. WTszczęte energiczne dochodzenie 
doprowadziło do aresztowania i od­
nalezienia skradzionego transportu. 
Aresztowani zostali: Abram Marków  
ski, lat 32, furman, zamieszkały w  
Legionowi! przy ui. Kościuszki nr. 
76, pomocnik jego, Berek Garden, lat 
16 (Burakowska 11) Jarema Sapoż- 
nik, lal 36, (Nalewki 16), Nuehim 
Kiejzman, Krawiec (D an a  3), Zelik 
Teperman, lat 33 (Legionowo, Ko­
ściuszki 71), Mendel Dysman, lat 40 
(Niska 39), Hersz Mark v:ki, lat 36 
(Legionowo, Reymonta 42) oraz A l-  
tei Grynberg lat 41, tragarz (Dzika
I ) . '  .

Kradzież* dokonano w rekordo­
wym czasie’ W chwili gdy urzędnik, 
pilnujący transportu udał się do biu­
ra po u/spozycje furman Markowski

Niezwykle sensacyjna 8yion«i Cy* 
wilna rozpa rzona będzie w nadcho 
dzący poniedziałek, dn. 16 bm. w wy­
dziale I cywiln/m warszawskiego 

paczki, które następnie przy pomocy Sądu ukręgowego. Do sądu wpłynęło 
tragarza, wynajętego dla zatarci powództ m  o wysokie odszkodowanie 
siadów, przeniesiono io mieszkań a za skutk; strzału policjanta w czasie 
krawca, Nuchima Kiejzmana (Dzika petińei.ia przezeń obowiązków służ- 
3), pacera, który przy pomocy szwa- jowych. Do procesu tego dc szło na 
gra Markowskiego, Zelika Teperma- tle innej sprawy karni j robotnika z 
:.a, Markowskiego Hersza i Mendla , Włoch pod \ irszawą, Czesława Gu 
Dy’smana: podjął ;ię towar rozsprze- zowskiego.
dać. Odzyskane futra przedstawiają 
wartość kilkudziesięciu tysięcy złe 
tych.

Wiosną r. b. w czasie awantury u- 
licznej we W łochach policja musiała 
użyć broni palnej, przy czym rane

postrzałową ręki odniosł robotnic Cze 
sław GuzOwski. W  następstw ri s tego 
zajścia Guzowski został peri gmety 
do odpowiedzialności karnej pod zt 
rzutem stawiania czynnego oporu or­
ganom P. P. Guzowski zos ał jednak­
że w dwóch instancjach uniewinnio­
ny. Obecnie nowołując się na wynik 
owego procesu karnego pełn. Guzów 
skiego, adw. RościszewsTi wystąpił z 
pozwem o odszkodowanie w wysoko­
ści 40.000 zł. Guzowski wskutek od­
niesionej rany postrzałowej stracił bo 
wiem władzę w prawej ręce i jest 
niezdolny do pracy.

Kronika prowincjonalna

A PROPOS  
SZCZAWNICA

 w  parku szczawnickim nie _
wolno żydom zajmować pierw- chwilowo^ transpo.t przechowano 
szych iawek“... — — i -• i-*- - i i

Brawo, świetnie, doskonale 
Cieszę się, raduję, chwalę,
Ź e  n ie  t y lk o  n a  w s z e c h n ic y  
A l e — r ó w n i e ż  i  w  S z c z a w n ic y

NO.

z pomocnikiem ;wym otworzyli kosz, 
wyjęli futra, które załadowali w  wor­
ki" od paszy, i przenieśli do pobliskie­
go domu u .  16 przy ul. Nalewki do 
mieszkania Jaremy Sapozmka, gdzie

Z
mieszkania jego wzięto różne przed­
mioty i załadowano do opróżnionegc 
kosza,_ po czym furmani wjechali do 
podwarze domu przewozowego, kosze 
zrzucono w  bezpieczne miejsce i zam­
knięto w składach.

U  Sapożnika futra popakowano w

Wydawnictwo poszukuje zdolnycn aicwizytorów —  
chrześcijan. Zgłoszenia do dziaiu ogłoszeń A  b C” 

Aleje Jerozolimskie 3 a, p. Nr. 10

U zw zs te ć n y  areszt
p o b r a n i e  n a d m i e r n y c hz a

W  dalsz>m ciągu generalne; lustra­
cji, przeprowadzanej przez wszystkie

S m u t n y  f i n a ł  z  a b  f w y
Lolol zdemolowany — goście w komisariacie

mieszkanki i<uJa Jedrzejewsk.e- 
go  (A.on.a 70j, Tgbotnma, odbywała 
*1? okolicznościowa lihacjp, z odzia­
łem zaproszonych osób.

Gdy towarzystwo bylr. już pod 
„ao tra  datą* , jeden z gości, Jan Po- 
pielak (Kapitulna 7), ubliżył, żonie 
sublokatora, Genowefie Kukiełkowej.
W  obronie zelżonej stanął mąż. Cze­
sław, który rzucił się z bagnetem na 
P&pielaka. Gdy żona Jędtzejewskie- 

Mana, odebrała Kukiełce broń,
!łu porwał krzesło. Z  pomocą Jędrze­
jewskiej pospieszyli inni goście i 
w ° wczłs wynikła ogólna awantura,

która z mieszkania pr.emóśla ślę ha 
podwóite, a następnie —  na ulu.ę.

Trnczasem Pop ieldV. yr D*zyąttpic 
małej gorączki, zaczął tłuc naczynia i 
zycij w  drzwiach, demolując miesz­

kanie. Zajście, które wywoiało liczne 
zbiegowiska na ulicy, zlikwidowało 
3-ch policjantów, przy pomocy 2-ch 
żandarmów.

Ogółem zatrzymano o osób pija­
nych z których 4-rem nałożono Kaj­
danki na ręce, po czym wszystkich 
przeorowadzono do VII komis gdzie 
sporządzono protokół za zakłócenie 
spokoju publicznego i za opilstwo.

cen
starostwa grodzkie w  Warszawie, ma­
jące; na celu sprawdzanie, czy han­
dlujący pobierają ceny zgodnie z wy­
znaczonymi, względnie z uzgodniony­
mi l  komisariatem rządu, starosta 
grodzki południowo - warszawski ska­
zał Janinę i Marię Wieczorków e, 
właśc sklepu przy u'. Dworkowej 9, 
każdą na 3 dn‘ bezwzględnego aresz­
tu za pi bieranie uadmieinych cen za 
słoninę (2 zł. zamiast 1 zi. 80 gr.).

Szfcreg innyc” handlujących skaza­
no na mniejsze 1 kary Lustracje są 
kohWnuow ane. ■ - - '

Z a k a z  p r z e w o ż e n i a
p s ó w  p o c i ą g a m i

.  ? Uw agi na szerzącą się wściekliznę 
Fsosi, ograniczyły władze administra- 
wóz ^daw an ie  zezwoleń na prze- 

Psów pociągami. Jak wiadomo

przewóz taki wjńiaga zezwoleń sta­
rostw. Na terenach zagrożonych pla­
gą wścieklizny przewóz psów pocią­
gami jest całkowicie zakazany

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E  |
-  m a t e r i a ł y  b u d o w l a n e

elektryczne. 
Tóifazow ( O-WE"lYLAT0RY

ryk n* 5Ta,a nraeę <*li lab*
\ V yh „ rni' Łin « » ’ publicznych i JtJ. 
r*l. 6.99.50 Z1'1*"

fyścig międzynaj doko-
  ła Polski zwyciężyły

~~ (M oĉ L  .rowery w  składzie 4-ch 
Wandori 1? * Wisn.e»'ski, Urbaniak, 
dowie ,el<kiej i dobrej bu-
L«szno 26. fabryki St. RybOwski,

7 lc« unlt
. We w’S7,r̂ s.t?Pstwa, 'nterwencja 

Wla PotswT ^ lch UiawMch. zalKt-
nyoh, 
117 *9

R. — sprawach, załat 
Wa'-., uro Zleceń Powszech- 

_a>

Strajk robotników
tramwajowych

We wtorek rano, wyniki strnjk ro­
botników tramn ajowych, zatrudnio­
nych m> linii przy naprawie torów 
tramwajowych, lub przy układaniu 
nowych linii. Przebieg strajku spokoj 
ny. Tło —  ekonomiczne.

N o w e  o k a z y  a l a  Z o o
Dyrektor Ogrodu .Zoologicznego y  

Warszawie dr. Jan Żabiński bawi' 
ostatnio w  Poznaniu celem przepro­
wadzeniu wymiany nadliczbowych 
okazów W związku z tym w  najuliż- 
szym czasie przybędzie do Warszawy 
hiena, antylopa - garn;, para agou- 
ti (gryzonie umerykańskie), których 
Ogród dotychczas nie posi:.da. hiena 
i antylopa * ga i ra przyDędą do W ar­
szawy jako uzupełnienie par.

BET0N0WNIA „G0ŁK0W‘
Warszawa, So.ec Jo, tek 9.89.741 
Płyt Krawężniki. Ki ;g l Fury. L u ­
py. TralkL Wazony. Kule. Miski' Ko­
rytka ściekowe Cegła, Pustaki, O- 
grodzen n betonowe pełne, ażurowe 
Tarasy. Osadniki. Basen i t. p.

KUPNO, s p r z e d a z

Maszyny 
Torpedo,

Telefon Marszałkowska

m e b l e

^ ' )  G K A fciij
Firma chrześciiaf, 
'K l “ P l -  T n Je ^  

89. _

MEBLI
SK I“ Plac T rż e^ SKa *>J- W ĘŻK O W - 

Świat 89. . ct1zyży 12 — No-wy
— Własna— w lasna wytwJ erws« «  tróaiol 
komplety od 8ou do ~  Pokoje 
—- Stołowe - S y p ^ J *  Gabi^ty  
Pokoje — umwersain- F “b> — 
wane. Pojedyńcze z tu t -"  kombino- 
ne roz płaty. — Bezpłatnu. 0oSod' 
Projekty ,.W -ętrz“ n 0 Porady. -  
Plac Trzech Krzyży 12 Wlat 39

meble
nety

do pisania 
podróżne, 

biurowe: arytmometry
Thales: dużv wybnr mt

szyn okazyjnych. Sprzedaż — Kupno 
— Remonty. Maczunder, Marszał­
kowska S3 tel. 700-05.

m R T V * U ł V S p Ł ,p l '  =

PARASOLE rakiety tenisowe.
Sprzęt i ub ory Jo wszystkich spor- 
tów. Stefan Stefański |asna \2 naprze­
ciw Filharmoniir

NAUKA I WYCHOWANIE

KROJUmodelowania szycia, wyu­
czają gruntojtoie hu;, y 

Ireny Pieśko, Nowogrodzka 26, st 
sując dla Czytelniczek ABC specjal­
ne ulgi Zapisy codziennie.

POSADY ZAOFIAROWANE

stylowe — nn 
SY) Minie. S t o t o w ^ S l

'ety go (O we 1 na zamówienia . 
^ U n cze w sk i i S-ka, Mazowiecka m

taPicerskich.

Jak o tr z y m a ć  p r a c ę  ! .wtocić s ię  do 
A d m in is tr a c j i  A B C “ , W a r s z a w a , 

.41. J e ro zo lim sk ie  3a. O g ło s z e n ia  o po­
szukiwaniu i zaofiarowaniu pracy w- 
mieszczamy z astępstwen 50 proc 
W wypackacb uzaaaamonycb o«zpł» 
tnie.

FABRYKI M YDLĄ

Również w  tej dziedzinie powstaje 
coraz to nowa placówka polska, gdy 
jednocześnie uh wala się byt kilku 
starych solidnych firm, Do nich nie­
wątpliwie zaliczyć wypada fabrykę 
mydlą Fr, Jaworowski w  V;arszawie, 
Gęsia 99 i Bracia Cygan, Spokojna U 

W  firmach tych mogą się zaopatry­
wać hurtownicy i detaliści, mając 
gwarancję, że otrzymają dobry to­
war, wyprodukowany wyłącznie nrzez 
rzemieślników chrześcijan

Koniec fery sodowych
Z  b. tygodniem kończą się ferie let­

nie w  sądownictwie. Rozprawy sądo­
we wznowione będą nawet w Sądzie

C Z Ę S T O C H O W A
WYROK NA REDAKTORA ZYDA
Jak już donosiliśmy sąd rozpatry­

wał spiawę b. redaktora ż^J. J. Alt- 
mana o zniesławienie w  „Codzń nnvm 
isnrierze“ Częstochowskim p. Wiad. 
Kokulara. Onegoaj Sąd Okręgi.vy 
wydal wyrok na oszczercę, mocą któ­
rego Dawid Altman skazany zosta’ 
na 1 miesiąc aresztu bez zawieszenia 

i I 20 zl. grzywny.
UCIECZKA PRZEMYTNIKA 

Funkcjonariusze straży granicznej 
w okolicach Rudnik zauważyh pew- 
,i{ 70 osobnika który mimo strzałów 
w “ciemności zbiegł, rzucając worek z 
5 kg. eteru i czapkę.

KRADZIEŻ n a  p o l a c h
W  Częstochowie coraz częściej 

zdarzają się kradzieże na polach i w 
os rodacn, tak, że właściciele zmuszeni 
są do ciągłego pilnowania swego mie­
nia przed złodziejami.

W  tych dniach w okolicach wsi So­
kolniki gospoaarz Wiadysiaw Rronung 
pv strzelił śrutem 16-leiniego K. Pro­
kopa.

PO ŻAR
W  zagrodzie Julianny Wilskiei we 

ws: Tylin gm Będziny powstał pożar 
pastwą którego nadła stodoła z drze­
wa wraz z 30 metrami niemłóc<~r.'go 
żyta. Straty wynoszą około lOOO zł.

KALISZ
SFAŁSZOW AŁ KW IT KOM ORNIKA

(k.). Przed Sądem Okręgowym od­
była się ■ rozprawa karna przeciw M. 
Koźmińskiemu oskarżonemu o tc te 
w dniu 2 lutego b. r. przedstawił w  
Sąazie Grodzkim kwit komornika 
siruszov/bny.

Koźmiński skazany zostai na 8 
miesięcy więzienia z zawieszeniem na 
5 lat i jOC zł. grzywny.

TAJEM NICZE 7 WŁ0K1 
(k.). Wę wsi Marchwacz na drze­

wie w  lesie znaleziono wisielgc, które 
go tożsamości narazie nie ustalono 
Nieznany samobójca był prawdop >■ 
dobnie żebrakiem i liczył okołc 70 
lat

DZIECKO W Y PA D U  OKNEM
(k,). 3-letuia Maria Urbaniaków na 

zamieszkała przy u'icy Skarszewsk.ej 
przez nieuwagę wychylając sie zbyt­
nio oknem straciła nagle równowagę 
i spadla na chodnik, doznając po­
ważnych obrażeń cian

W YPADEK PRZY PRAC.'
(k.). W  Zb'ersku wydarzy! się nie­

szczęśliwy wypadek- 58-lemi robot­
nik jan Sieradzan, zajęty byl pracą 
na dachu domu. W. pewnej chwili 
stracił równowagę i runą' na ziemię. 
Nieszczęśliwy doznał ogólnych obra­
żeń ciała.

Natychmiast przewieziono go do 
szpitala w  Kaliszu.

NIEOSTROŻNOŚĆ POW ODEM  
KALECTY.A  

(k\). We wsi Kościelnej 41-letnia 
Marianna Dolatka podczas p> acy przy 
młockarni przez nieostrożność podsu­
nęła rękę pod maszynę, której tryby 
zmiażdżyły iej trzy paice.

DZIECKO PODPALIŁO  DOM  
(k.). W  chwili gdy rodzice rolnicy 

diabelscy ze wsi Kakawy tajęci byli 
pracą, y-letni ich synek, Władysław, 
bawiąc się prawdopodobnie zapałka­
mi p jd  domem, spowodował pożar, 
który strawi! dom mieszkalny. Straty 
są znaczne.

MORDERSTWO N A  Z a BAWIE  
Dowiadujemy się o zabójstwie doko 

nanym na zabawie z Zbiersku. Nieja 
ki Stanisław Żuczak w  czasie bojki 
silnie uderzył żelazem w  brzuch Na­
wrockiego, którego przewieziono 1 do 
szpitala, gdzie w  strasznych boleś­
ciach zmarł. Zabójcę aresztowano.

k o ł o
„TYDZIEŃ KUPCA J KZcMIESLMKA  

POLSKIEGO”
W  dniach od 3 do 9 października 

b. r. na terenie powiatu kolskiego, 
wojewódz. Łódzkie, odbędzie się „Ty­
dzień Kupca i Rzemieślnika Polskie­
go”. Bogaty program Tygodnia prze­
widuje między innymi pokaz —  wy­
stawę. Na p kaz złożą się stoiska:

dowanego Cuo.obą płucną. Zwłoki 11- 
mieszczono w  kostnicy szpitala N M, 
P. w Siedlcach do decyzji władz są­
dowo -  lekarskich.

PUD KOLAMI W AGO NU - 
PO C ZTYUO N  

(w ) W. dniu 10 bm., wchodzący na 
stację w  Łukowie pociąg, zaczepił o 
stojący na międzytorze wózek, zała­
dowany, pocztą, wskutek czego zo­
stał przygnieciony funkcjonariusz 
poczty Jan Ourczak, zam. w Lublinie 
przy jui. Pawiej 42, doznając ciężkiego 
uszkodzenia ciała. Guri zaka przewie­
ziono do szpital? Jana Bożego w Lub­
linie.

LWÓW
STRAJK TRANSPORTOWCÓW  

W ĘGLOW YCH
W  Tarnowie wyoucnł strajk trans­

portowców węglowych. Domagają się 
ora zbiorowej umowy oraz 30 proc. 
poawyżki płac.

R łU C IŁa  SIĘ DO STUDN  
Mieszkanka Borysława, 48-letnia 

Wróblewska, matka 10-org.a azieci, 
rzuciła się do studm ponosząc śmierć 
aa miejscu. Powoajm samobójstwa 
byi roztrój nerwnyvy.

POSTRZELENIE 
W  Roźniatowie niejaki jagieiłowic* 

manipulując rewolwerem postrzelił 
swego kolegę w  brzuch i rękę. W  sta­
nie ciężkim przewieziono go do szpi­
tala.

O S T F ó W
i2 LETNI CHŁOPIEC 

M IM OW OLNYM  ZABÓJCA
(c ) W  Chwalęcinie pod jarocnem 

wydarzy! się wstrząsający wypadek 
mimowolnego zabójstwa, dokonanego 
przez iź-ietmego chłopca Mariana 
Bieaaszkiewicza ria osobie 29-letniego 
Władysława Świderskiego 

Korzystając z nieuwagi polowego 
chłopiei pocnwycił nabitą fuzję i skie­
rował ją w  stronę Swiderskiego. W  
rej chw.li fuzja wypaliła, ktadąi go 
rupem

BIAŁY ROGACZ
(ć ) "W  okolicy miejsciwości Ko- 

rzeniec w  powieciei kęoińskim ukazał 
się biały rogacz. Zaimaresowani czy­
nią starania, hy rzadki okaz uchronić 
przed ostrzałem.
BEZPŁATNY KURS PSZCZELARSKI 

ODbĘOZIE SIĘ W  OSTROWIE
(c ) Stowarzyszenie Pszczelarzy w 

Ostrowie urządza trzydniowy kurs 
pszczelarski. Kurs rozpocznie się w  
niedzielę, dnia 15 bm. o godz. 14-tej 
w sali p. Krawczyka (Ogrón Euro- 
m :ski) przy drodze Pleszewskiej. 

Udział w  kursie jest bezpłatnv. 
Zgłoszenia przyjmuje miejscowy za­

rząd Stowarzyszenia Pszczelarskiego, 
oraz na miejscu przed rozpoczęciem 
kursu.

ŚWIĘTO ŻN IW
(c ) W  r dchodząc? niedzielę, dnia 

15 b. nt., Kólkc Rolnicze Osirów —  
Krępa obUiodzi „Święto żniw”. W  ra­
mach święta odbędą się na boisku 
„Sokoła” doroczne dożynki. 

POWIESIŁ SIĘ w  LESIE 
NA KKAWAC1F 

(c ) W  lesie brzegorzewskim w po­
wiecie krotoszyńskim powiesił sie na 
lince, spo ządzonej 1 krawati i chu­
steczki niejaki 49-ietni Jan Kołodziej, 
zamieszkah w Krotoszynie przy ul. 
Lsneej nr. 15. :

Powodem rozpaczliwego kroku by­
ty opłakane warunki życiowe.

POMORZE
STa TEK ULEGŁ W YPADKOW I
a.) Największy statek pasażerski! 

Lloydu Bvdgoskiego koło Łęgnowa 
uległ ostatnio katastrofie \v' uodze 
powrotnej z Brdyujścia do Bydgosz­
czy statek z niewyjaśnionych doty :h- 
czas przyczyn wjechał przy mija u 
mostu w  Brd) ujściu na jeden z pilo­
nów. Cały przód statku został silnie

zgnieciony, a maszyny statku zostały 
upełme zniszczone. Statek musiano 

do Bydgoszczy przycholowac Na 
szczęście wypadku w  ludziach nie 
było.

W ,B R Y K  NATURY
(a). W  Chojnicach u jednego z 

miejscowych obywateli kotka wydała 
na świat potomstwo, wśród Którego 
znajdowało się kociątko o 2 ogonach 
i 8 nogach. Kociątko to jeanak. po 
kilku dniach zdechło.

DZIECI OM  A l NIF. PODPALIŁY  
LASU

(a.) W  Borach 1 ccholskicF dzieci 
pa.ące bydło przez nieostrożność pod 
oaliły większą ilość gałęzi. Pożar na 
szczęścił zauważyli robotnicy leśni i 
szypKo go ugasili. Pastwy ołomieni 
padło 20 fur gałęzi.
ROZPOCZĘCIE BUD O W Y K ANAŁU

• W a RTA _  W ISŁ A  
ta.) Jas się dowiadujemy już roz­

poczęło przygotowania do budowy 
kanaiu Warti _  Wisła. Kar.ał ten bę 
dzie łączył mika jezior, dając nowe 
połączenie dwóch rzek; Wisły i W'ar- 
ty. Na bieżący rok przewidzano wy­
datkować na ten cel sumę zł. 560 ty­
sięcy.

TRAGICZNA ŚMiERć DZIECKa
(a ). Przez Grudziądz przepływa ma 

ły stiumyk, Trynka, który co rok" po­
chłania ofiary dzieci z powodu braki* 
odpowiedniego zaberoieczenia brze­
gów. Ostatnio wpadła do wody 4-let- 
nia Gcrtiuda Gabrychowska, która 
utonęła.

60-LE~NI STARZEC OSZUSTEM  
(a.) N  terenie powiatu tczewskie­

go od dłuższtgo czasu grasował 60- 
.etni oszust Niski, który opowiadał, 
że jest spadkobierca olbrzymiej fortu- 
n, liczącej ponad 5 milionów złotych. 
Zwracał się on do przygodnych zna­
jomym z prośbą o chwilową pożycz­
kę. Chętnie pożyczano mu po kilka­
dziesiąt złotych. Ostatecznie jednak 
niedoszłego miliontia zdemaskowano 
i za te osźukancz* sptawki stanął otr 
przed sądem, który go skazał na 7 
miesięcy więzieni?

ŚLĄSK
ZLIKWIDOWANIE

SZAJEK r i?ZCTMYTNiKÓW
Śląska straż graniczną w  pow. ryb­

nickim nad Odrą zlikwidowała one 
gaaj dwie zorganizowane szajki prze­
mytników. Aresztowano azerep csub, 
pizy których znaleziono większą iloś" 
zapaln.czek, perfum i innych towarów 
pochodzących z przemytu.

OFICEROWIE FRANCUSCY  
w  Ka t o w i c a c h

Wcieraj wieczorem przejeżdżała 
przez Katowice wycieczka francuskich 
oficerów rezerwy z gen Grancourt, 
któia wracała do Francj* po 2 tygod­
niowym pobycie w Poiwce.

INW ESTYCIE W  KOPALNI 
„W A N D A ”

Na terenie kopalni „Wanda”, prowa­
dzone są obecnie od dłuższego cza­
su roboty inwestycyjne, których ce­
lem jest urządzenie kopalni „Wanda”. 
Obecnie pizy inwestycjach tych pra­
cuje 300 robotników, podczas, gdy 
reszta załogi zatrudniona jest na ko­
palni „Pokój” i „Paweł”. Ogólny kos’ ł 
inwestycji na koplni „Wanda” obli­
czony jest na pon?d 2 miliony-złotych.

WILK O
TAŃSZE BILETY KOLEJOWE

W  związku z otwarciem przystanku 
osobowego Troki na szlaku Landwa- 
rów —  Rudziszki, władze kolejowe 
wprowadzają z dniem 15 b. m. bilety 
ulgowe powrotne ze zniżką 33 proci 

ŚWIĘTO PUŁKU ARTYLERII 
W  dniu 18 b. m. stacjonowane w  

Wilnie pułk artylerii lekkiej legiono­
wej obchodzić będzie swe s‘więto 
pułkowe.

we wznowione oęuą nawei w oąuai'. . . ■■ •  - - *  xji

2 ™  c z w a r t e k " d n C Z U JbŻ m" ^ w ^ Ł a t a i / h ™  h a n d U e g c  i nadchodzący czwartek, di,. i„ o . rzemieślniczego, masy zaw'oaowci w’
n o rm aln ą  s e s ję  k a rn ą . Z w  ię k s z o " ?  
fcęazie  ró w n ie ż  lic z b a  s e s y j  w  S ą d z ę  
1 ‘ k r ę g o w y m  i  o d d z ia ła c h  są d u  g r o d z ­
k ie g o .

I l i
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■ ■ IN O W Y
H U A D j ś

Chuesz w ied z, ec p ra w aę  o  Ru* 
chu N arodow o Radykalnym, za­
prenumeruj „Now y Ł ad ” .

Prenum erata kwart zł. 2.20. 
dla prenum eratorów „A B C ” zł- 
1.50.

Adres Admin. i Red A). Jerozo­
limskie 3a, m 11 Konto P. K» O 
10666,

rzemieślniczego, prasy zawmaowej 
dziedzinie h?nai_, przemysłu i rzemio­
sła Stow. Kjpców Poiskich, oddzia* w 
Koie. statystyczne pod nazwa „Cyfry 

' mówią".

1 LUBELSKIE
1 POGRZEB ZAMORDOWANEGO  

SKR1 T<YNó 1CZO FUNKCJONARIU­
SZA P. P

(w ) W C  wsi Górzno, w now. gar- 
w o lińskim odbyła się uroczysta ekspoi- 
tacia zwłok zamordowanego skryto­
bójczo komendanta posterunku P p. 
w Górznie. przodownika 
Mościckiego. W  uroczystościach 
pogrzebowych wzięli udział: przedsta­
wiciele różnych organizacyj społecz­
nych.

NAGŁA ŚMIERĆ 
WSKUTEK KRWOTOKU

(w ) Znany w swerach towarzyskich 
m. Siedlce współwłaściciel maj. Lol­
ków, Tomasz Drzewiecki zmarł nagle 
w  jednej z aptek siedleckich. Śmierć 

. nastąpiła wskutek krwotoku, spowo-

Kronika  poznańska
ODDZIAŁ „ A L iC “ POZNAN: 27 GRUDNIA 2

KINA
TEATR POLSKI: „Dwaj mężowie 

pani Marty ”,
ADRIA „Codzienni: o ósmej”. 
APO LLO : Z powodu kompietnej 

prze maowy nieczynne.
CORSO: „Wiktor czy Wiktoria1*, 
u lO R I A : „30 karatów szczęścia” 
G W IA Z D A : „Ciotka Karola” 
METROPOL1S: „Wierna rzeka” 
OŚW IATO W E T. C L.: „Wiedeń 

— Londy.i”.
R E N A IS S A N C E : „Oizei leci do 

Jana , Clrin' ora* ,,Łowca przygód” 
SlOnCE, „Klut kobiet”.
SFINKS „Królowa Tańca” 
śV rIT: „Miasto Anatol”. 
TĘCZA-Ląząrz: „Kootetti”. 
FĘCZA-Wilda: „Sztaiidar” 
W'ILSONA: „Fredek uszczęśliwia

świat”.

ŚMIERĆ CHŁOPCA
Jedenastoletni Stanisław Kucharski 
Dobromyśli w pow. leszczyńskim

upadł z wozu naładowanego sianem 
na drogę tak nieszczęśliwie, że po­
niósł śmierć na miejscu.

KOŃ KOPNĄŁ CHŁOPCA
Na drodze Dębińskiej w pobliżu 

dziecińca miejskiego kopnął koń 12 
letniego Hieronima Gorońskiego, mie­
szkającego przy ilicy Przemysłowej 
25. Poranionego dotkliwie na twarzy 
chłopca odstawił ojciec na stację ra- 
f inkową pogotowia, gdzie mu udzie­
lono pierwszej pomocy lekarskiej. Na­
stępnie ofiarę kopyt końskich przewie­
ziono do szpitala. *

MIĘDZY WAGONIKa MI
W  cegielni „Mars” na Golęcinie u- 

legł ciężkiemu wypadkowi 36-letm 
FianciSżek Nowak, z Krzyżownik. 
Podczas zderzenia wagoników kolejki 
polowcj p. Nowak, wciśnięty pontię- 
azy lorki, odniósł dotkliwie obrażenia. 
Z powodu wyrwania mięśnia u nogi 
przewieziono chorego, p opatrunku 
na stacji pogotowia, do szpitala miej­
skiego.



A B C -  K O W I N Y  C O D Z I E N N I E  -  S t r .  6
, 80-ltvsuęczna armi- gen. Franco

Golowe do o fo a s p j i  rb Santandec
Rząd baskijski rezyduje w Walencji

P  ARY2, 11 8. W  najbliższych i kach na ulicach m iasta anarchi- 
dniach oczekiwana jest nowa j ści za ję li gmach telefonów  i roz-
ofensyw a gen. Franco na Santan- 
d e r . .

Dowództwo powstańcze skon­
centrowało pod rozkazam, gene­
ra łów  D avila  i A ran da  na północ­
no -  hiszpańskim  froncie około 
83.000 ludzi. A rm ia  rządow a na 
tym froncie liczy około 120.000 
ludzi, lecz jest stosunkowo słabo  
zaopatrzona w  czołgi i samoloty, 
przy tym braknie je j iów nież  
am unicji i środków napęaowych. 
Dowództwo m iasta Santander spo 
czywa w /łącznie w  rękach nieda­
wno utworzonej junty, podczas 
gdy członkowie t- zw. rządu ba ­
skijskiego, na czele którego stoi 
A g u :rre, nie odgryw a ją  decydują­
ce: roli Prezydent A gu irre  prze­
niósł siedlisko rządu baskijskiego  
do W alencji.

Ofensywa powstańców 
w  prowincji Cuenca

SAR A G O SSA , 11. 8. Pomimo 
niebywałego upału w ojska po­
wstańcze rozpoczęły wczoraj m a­
new r okrążający na oacinau po­
między Torii a ‘V ille la . Jednako- 
woż kolumny w ojsk  rządowych  
zdołały w ycofać się w  kierunku  
na Torre Ba ja , które znajduje się 
na drodze Terruel-Cuenca.

Krwawe porachunki 
czerwonych przyjaciół
A L B A C E T E , 11. 8. W  mieście, 

w  nocy na środę, doszło do poważ  
nego starcia pomiędzy anarchi 
stami z jednej —  a  komunistami 
i członkami brygady m iędzynaro­
dowej z drugiej stiony.

Po  nadzwyczaj gorących w al-

poczęli moi der czy ogień z karab i­
nów maszynow ycii w  kierunku  
swych przeciwników. Przywódca  
komunistów „pułkownik" M anga- 
da ogłosił „ię komendantem wo­
jennym  Albaeety. W  tym charak­
terze ogłosił on w  mieście stan 
w ojenny i obsadził swymi zwolen- 
nikann wszystkie ważniejsze bu­
dynki i punkty m iasta m. in. dwo­
rzec kolejowy. P o  krwawych w a l­

kach anarchiści zcsian wyparci z 
gm achu telefonicznego.

Zamach na prezydenta 
f ompanysa

P A R Y Ż , 11. 8. „Le Jour" do­
nosi z Barcelony, iż w e  wtorek  
rano dokonane zam achu na  p re ­
zydenta Cmnpanysa. Tow arzyszą­
cy prezydentów i agent służby be i 
pieczeńsfcwa został ciężko ranny  
Sam orezyaenf Company? został 
tylko lekko draśnięty w  ramię.

■
MLECZARNIA 
Szpitalna T M A H G L A  koidcje ia b !L o w ‘ 8 0

Ntltaaikiw t Ilustracji J-ra- 
Jawych t t a i  raalesaych  
wiZTttk> a plama 1 mady 

kablcca

Ofensvwa *a.ncńska na eai« lipki i
S t a r c i e  w r o g i c h  a r m i i

przy przejściu przez wielki rrtur
T O K IO , 11. 8. Źródła japońskie  

w  Pekinie donoszą, że w  dniu  
dzisiejszym m zpoczęia się b itw a  
między oddziałam 1 japoński.oi i 
wojskam i chińskimi w  pooliźu  
Hankou o 50 km na północ od 
Pekinu, na lin ii kolejowej Pekin  
—  Sui - Yuan, w  pobliżu przejścia

In c y d e n t p r a s o w o - d y p l o m a t y c z n y  r o z s z e r z a  s !e

Protest korespondentów
zagranicznych w  Berlinie

i z a p o w i e d ź  d a ls z y c h  re pre sji  w o o e c  d z i e n n i k a r z y

przez wielki m ur chiński
W ojska japońskie rozpoczęły 

bom bardowanie Hankou, wznie­
cając tam liczne pożary. Pomimo 
bom bardowania, Chińczycy sta­
w ia ją  nacięty opór. Znaczne posił­
ki chińskie ciągną od strony pro­
w incji Dzehol.

Zaatakowane dziś w Hankou  
przez Japończyków wo.,.jka chiń- i 60 tys. 
akie sk ładają się z 4-ch pułków  
69 dyw izji gen. W ań -C zuń -L ie - 
na zaopatrzonych obficie w  arty­
lerię.

N a  północo-wschod od Hankou  
Chińczycy budu ją  linię silnych;

' fortyfikacyj.

lin ii stanie się nieuniknioną, je*
żeli rząd nankiński w  dalszym  
ciągu będzie w ysy ła ł swe w ojska  
na północ. Ooecnie liczba w ojsk  
chińskich w  Chinach północnych  
przewyższa rzekomo 300 tys.

Posiłki japońskie nap ływ ają  
bezustannie. A rm ia  japońska w  
Chinach północnych liczy obecnie 

żołnierzy.

N o m in a c je
starostów

B E R L IN , 11. 8. W  związku z za­
powiedzianym  wydaleniem  z N ie ­
miec korespondenta ,,Times‘a ‘' 
Norm ana Ebbutta, odbyło się dziś 
nadzwyczajne walne zgromadzę*, 
nie związku prasy zagranicznej w  
Berlinie. P izy jęto  rezolucję nast. 
treści:

„Związek prasy zagranicznej w  Ber 
linie na zebraniu nadzwyczajnym z u- 
holowaniem przyjął do wiadomości 
zapuviedż wydalenia jednego ze 
swoich czf"nków, korespondenta „Ti­
m es^" p. Normana Ebbutta. Związek 
zakłada niniejszym zasadniczo protest 
przeciwko każdemu wydaleniu przez 
rząd jakiegokolwiek kraju jednego z 
korespondentów zagranicznych dla 
powodów, wynikających z jego dzia­
łalności dziennikarskiej. Rezolucja po­
wyższa doręczona będzie ministrowi 
spraw zagranicznych v. Neurathowi,

ministrowi propagandy Goebbelsowi, 
oraz międzynarodowej federacji dzień- 
nikarzy w  Paryżu".

Uchw ałę  związku prasy zagra­
nicznej ogłasza w  serw isie zagra­
nicznym niemieckie biuro in for­
macyjne, opatrując ją  komenta­
rzem, w  którym pisze, ze politycz­
ne koła niemieckie zw racają  spe­
cja lną uwagę na fakt, że w  Ber- 
lin it działa cały szereg korespon­
dentów zagranicznych, którzy p ra  
cu ją  całkowicie poza ramami

cyjnych oraz udzielanie wskazó­
wek i rad, w  ja a i sposób można 
działać najskuteczniej przeciwko 
rządow i Rzeszy. „W ie lu  z nich —  
pisze dziennik —  opuściłoDy p raw  
aopodobnie dobrowolnie najbliż­
szym pociągiem  Rzeszę, gdyby  
wiedzieli to, co o nich w iem y".

N a  ogoł można stwierdzić, że 
nieprzychylne nastroje w  stosun­
ku do W . Brytanii, które wyczu­
w a się zarówno w  tut. kołach poi1

Ogłoszone zostały nowe noml 
nacje na stanowiskach w  adiuini- 

N ankou leży w  irudno dostęp -[strać ji państwowej. Starostą po-
nym masywie górskim  i stanowi j w iatoTTm  w  Brzesku (w o j. k™ 
doniosły » pod względem  wojsko­
wym  punkt z punktu w idzenia o- 
brony Pekinu oraz działań w ojen ­
nych w  kierunku K ałganu  

I T IE N T S IN , 11. 8. W  kołach ja ­
pońskich przypuszczają, iż ofen­
sywa wojsk  japońskich na całej

kow *kie) m ianowany został M i­
chał Fuller, dotychczasowy staro­
sta w  K ielcach. Starostą kielec­
kim został K aro l W ojciechowski 
ostatnio starosta powiatowy w  
Brzeżanach w  M ałonolsce W schód  

niej.

swoich obowiązków zawodowych tycznych, „cd i w  prasie niem iec

S t r o n n ic t w o  N a r o d o w e  a F r o n t  M o r g e s
R .  D m o w s k i  nie j e d z i e  do B y d g o s z c z y

P ię ć  ofiar k z t a s t r d f y
Samochód ciężarowy zmiażdżył

a u t o  s p o r t o w e

to przeciwko interesom niemie­
ckim. W obec tego rodzaju sytua­
cji muszą wtadze niemieckie w y­
ciągnąć odpowiednie konsekwen­
cje.
1 B E R L IN , 11. 8. W  związku z in­

cydentem prasowym  szereg dzien­
ników zapowiada na podstawie  
inspirowanych in form acji, iż w  
najbliższym  czasie oczekiwać m oi 
na analogicznych zarządzeń w  sk  zarządziło wydalenie przebywają'

PO ZNAŃ , 11. 8- We wtorek wyda­
rzyła się w Poznaniu tragiczna kata­
strofa samochodowa, która pociągnę­
ła ra sobą pięć ofiar.

Ulicą Słowackiego pędził z nadmier 
nj szybkością ciężarowy samochód 
fabryki wędlin K. Przybyła i w  peł­
nym impecie wpadł na wyjeżdżające 
z ul. Mickiewicza sportowe iuio  „Ae- 
ro“. Auto sportowe zostało dosłownie 

‘ zmiażdżone i z pod stosu żelastwa wy 
dobyto ofiaiy zderzenia.

Pasażerowie łuta sportowego: Lu­
dwik Heiti, kupiec niemiecki, jego żo­
na Alicja oraz znany kupiec poznań­

ski Szlamheim odnieśli ciężkie rany. 
Wszyscy mają złamane nogi oraz 
ciężkie okaleczenia na całym ciele. 
Lżej ranny jest s; ofer „Aero” —  Ko- 
siałowski. Cało z katastrofy wyszedł 
jedynie 5zoier ciężarówki, który do­
zna tylko nieznacznych okaleczeń na 
rękach i twarzy

Rannych odwieziono do szpitala. 
Stan Alicji Hein jest bardzo ciężki 

Szofer ciężarówki stwierdził w  
śledztwie, iż orzyczyną katastrofy 

było wadliwe funkcjonowanie hamul­
ców w prowadzonym przez niego sa­
mochód zie.

kiej, zaostrzyły się w  związku z 
ostatnim incydentem prasowyn i
przeciągającym  się na tle konflik­
tu hiszpańskiego stanem zaog­
nienia. 1 !

Wydalenie dnenn karza 
niemieckiego z Franc|i
S I  J E A N  D E  LU Z , 11. 8. F ran  

cuskie min. spraw  wewnętrznych

W  „W arszaw skim  Dzienniku  
N arodow ym " ukazała się notatka, 
stw ierdzająca, że in form acje o 
wyjeździe prezesa R, Dm owskie­
go do Bydgoszczy, gdzie łączrie  z 
gen. J. H allerem  m iał być ojcem  
chrzestnym sztandaru m iejscowe­
go koła Stronnictwa Narodowego, 
nie O dpow iadają  prawdzie. Równo  
cze'śnie „W arszaw ski Dziennik  
N arod ow y " stwierdza, że również  
nieprawdziwe są wszystkie pogło-

X  A O i  m  ł F l  T  ^  To ski, łączące politykę Stronnictwasunku do innych korespondentów cego w  St. Jean de Luz  p ized .ta - ^ J n^ a!rn P czy % )>Frontem

Amerykański ambasador w Sow etach
p r z y b y w a  w ł a s n y m  ja c h te m  do G d y n

i to nie tylko angielskich. [ wiciela „Deutsche Nachrichten- * aro oweB°
Party jny  „ A n g r i f f "  atakuje ca- auro '1 von Goss‘a i d rugiego oby­

ły szereg dziennikarzy zag^anicz- , w atela niemieckiego 
nych, zarzucając im nie tylko prze | Przyczyny  w ydalen ia nie są 
kazywanie sprzecznych z rzeczy -' dostatecznie znane, wiadomo 
wistością in form acyj, lecz dzm- [wszakże, żt p izebyw ujący w  zo- 
łalność polegającą na stałym mie- granicznym mieście francuskim  
szaniu się w  wew nętrzne stosun-1 von Goss zaopatrzony był w  pasz­
ki Niem iec przez redagow anie ulo jport przedstaw icielstwa niemiec- 
teh dla grup  państwowo - o d o z j-. kiego w  Salam ance. ,

M orges", czy to z innymi ugrupo­
waniam i politycznym.

Powyższe oświadczenie zodta- 
ło spowodowane in form acjam i 
„Dziennika Lw ow sk iego" o któ­
rym przed tygodniem posaiiśmy. 
•Jak w idać w  Stronnictwie N aro ­
dowym nadal p rzew ażają pog lą ­
dy, że zjednoczenie społeczeń­
stwa może nastąpić jedynie w  ra  
mach Stronnictwa N arodow ego  i 
że Stronnictwo N arodow e nie mo­
że wobec tego współdziałać z in­
nymi organizacjam 1 polskimi.

I tZaw eszenie „Obrrny ludu
t z y  b y i y  zag ra niczn e : su b syd ia ?

SI O
P o z n a ń s k i  „ N o w y  K u r i e r "  dono

zaw ieszen iu  sąd

mo

Chcieli zo b a rzyf K a tm o tę
Stos k a m i r n i  na t o r z e  k o l e j o w y m

G D Y N IA , 10. 8. Gdynia stała  
s?ę ostatnio celem podróży pry­
watnych jachtów  m ilionerów ame 
rykańskich. Po w izycie Morgana, 
sygnalizowane jest w  najbliż­
szych dniach zawinięcie do portu 
gdyńskiego luksusowego jachtu  
am basadora Stanów Zjednoczo­

nych Am eryki Północnej 
rządzie ZSR R  Bavisa.

przy

Davis wyruszył na swym jach ­
cie o pojemności 3000 ton z L e ­
ningradu w  podróż do kra jów  bał­
tyckich i zatrzymać się w  Gdyni 
przez kilka dni.ć.

L W Ó W , 11. 8. Z Zagłębia N a f ­
towego donoszą, że na chwilę 
przed nadjechaniem  do B orysła ­
w ia  luks-torpedy zauważono na 
torze w ielki stos kamieni, który

Szał „czystki" w Sowietach
P o  arm ii i a d m . n  strac.i  — K o m i n t e r n

P A R Y Ż , 11. 8. „Le  Matife" du- Ustości, a  m ianow icie: Leński - 
nosi, iż przeprowadzana obecnie Leszczyński, Kunsinen, N isikava, 
przez Stalina czystka w  arm ii i W o lf, Ercoli i jeden z założycieli 
adm inistracji sowieckiej, obejm u- p rofin tem u M anuilsk ij. Poza tym 
je  w  dalszym rozwoju Komintern. w krótkim czasie należy się spo-
Obiegały pogłoski, iż Dodhno na­
wet Dym itrow popadł w  niełaskę. 
W  rzeczywistości podjęto tylko 
ostatnie szereg kroków, które, u- 
trzj mując nonrnaln ie Dymitrowa 
na dotychczas zajm owanym  sta­
nowisku, oddają faktycznie kie­
rownictwo K om intem u w ręce 
Jeżowa.

Przeprowadzenie czystki w  Ko- 
m internie zostało powierzone po- 
litbiuru rosyjskiej partii komuni­
stycznej, które otrzymało od Je­
żowa kategoryczne polecenie za­
w ieszenia w  czynnościach znacz­
nej ilości członków Kuminternu.

Pom iędzy tymi członkami, któ­
rzy popadli w  niełaskę znajduje  
się kilka pierwszoplanowych oso-

dziewać zawieszenia w  czynno­
ściach B raw dera, H arry  Pelitta i 
dwóch francuskich członków Ko- 
miuternu.

Zm iany m ają nastąpić takie na 
kierowniczych stanowiskach agen  
tur Kominternu w  Paryżu, Am ster 
damie i Pradze, jak  również i 
w śród agentów finansowych.

Równocześnie ulegnie zmianie 
także i sama struktura Kominter­
nu, którego „tajna sekcja" zosta­
nie także zastąpiona „sekcją do o- 
peracyj specjalnych". N a  czele tej 
sekcji stać będą urzędnicy, w y ­
brani przez Jeżowa.

T a  czystka Kom internu ma być 
ukończona w  ciągu dwóch miesię­
cy.

niewątpliw ie spowodowałby kata­
strofę.

Kamienie zostały ułożone przez 
chłopców wiejskich.

Chłopcy tłumaczą się, że chciel 
zobaczyć katastrofę luks-torpedy.

/

U j ę c i e  s p r a w c ó w  ? a r M C ł i u

n i  p o s t e r u n e k  w  K e m  eńcu
P O Z N A Ń , 11. 8. N a  wiosnę ze­

szłego roku dokonano na posteru ­
nek policji państwowej w  R a  
mieńcu w  pow. kościańskim za­
machu bombowego. Sprawców  
wówczas nie ujęte.

Dopiero ostatnio stwierdzone 
w drodze wrywiadu, że zamach  
ten m iał na celu odwrócenie u w a ­
gi od szeregu innych zamachów

politycznych, dokonanych na te­
renie tego powiatu.

Ostatnio polic ja  u ję ła  sp raw ­
ców zam achu na posterunek w 

Kamieńcu, w  osobach 6-ciu mło­
dych ludzi z kilku pobliskicih wsi. 
3-ch z nich po aresztowaniu zwoi 
mono. Przyznali się oni do winy. 
3-ch zaś zatrzymano, ponieważ 
w ypiera ją  się udziału w  zamachu 
i skiadają zeznania sprzeczne.

wydawnictwa „Obrony Ludu", 
czasopisma pojawiającegc się frz* 
razy w tygodniu. „Obrona Ludu" 
jest organem N. P. R„ -edago./a- 
nym prze b. posła Karola Popiela 
i administrowanym przez Antcza 
ka.
„N ow y  K u r ie r "  w  dalszym cią 

gu tak pisze:
„Wydawnictwo to posiada włas­

ną drukarnię i nieruchomość w To­
runiu przy ul. Legionów 29. Od 
dłuższego czasu „Obror a Ludu", 
finansujące partię NPR, znajdo­
wała się w trudnościach f in a ło ­
wych. Antczak komiwojażerowa. w 
Poznaniu i Katowicach, poszuki ,ąc 
dopływu kapitału w jakiejkolwiek 
formie. Z pewnej strony udzielono 
mu nawet doraźnej pożyczki wek­
slowej. Kredytorzy nie zdawał. ao 
nie sprawy z tego, iż są to próby 
dezorientowania opinii, ponieważ,

a Ludu" miała możność czerpania i  
- o wiele obfitszych źródeł zagrani­

cznych, z czego robi on - też użytek. 
„Po dłuższej oboerwacji władze bez 
pieczeństwa wkroczyły w etonuiikl 
wydawnictwa i r  czwartek ubiegłe 
go tygodnia 5 bm. zawiesiły „Obro 
nę Ludu". Budynek przy ul. Legio­
nów 29 został obsauzony przez po­
licję, która przeprowadza drobiaz­
gowe śledztwo, mające ustalić wy­
sokość sum otrzy nanych przez wy 
dawmetwo na robtę partyjną od 
czynników zagranicznych, udziela­
jących poparc.a „Frontowi Mor* 
ges".
Śledztwo niew ątpliw ie pokaże, 

czy in form acje, podawane p rze ! 
„Now y K u rie r" są praw dziw e czy 
f a łszywe. Gdyby jednak in form a­
cje okazały się niestety p raw dzi­
we, cała bez różnicy poglądów  po 
litycznych opinia polska będzie 
dom agała się surowego ukarania

jak się obecnie wykazuje, „Obrona winnych.

Z a b ó j c a  ż o n y  oficera
S k a z a n y  z a  o s z u s t w a
Z cyklu procesów aterzysty Albera

LW ÓW , U . 8. W e wtorek przed 
sądem oki. stanął, zabójca żony ka­
pitana p&u Waiszawą, 30 letni Stani­
sław Adolf Alber, znany awanturnik, 
skazany już przez sąd w Warszawie 
na 12 lat więzienia.

Obecnie Alber odpowiadał za oszu­
stwa we Lwowie popełnione jeszcze 
przed zabójstwem.

Ofiarą jego m. in. padły p. Klrschen 
bergowa z cónią, od których podstęp­
nie wyłudzi! 130C zł.

Niezwykłe było zachowań'- się o- 
skarżonego w sądzie. Przy spisywaniu

g-meraliów podrł, że jest właścicielem 
pensjonatu w Sławsku podkreślając 
z naciskiem, że „wprawdzie pochodzi 
z Bursztyna, ale nie z suteren, lecz z 
wyższych sfer towarzyskich".

Na pytanie o miejsce zamieszkania 
odpowiedział, że... „chwilowo” miesz­
ka w więzieniu mokotowskim w W ar­
szawie, w związku z wyrokiem za za­
bójstwo przyjaciółki, dokonane n? jej 
życzenie, ale rr.a nadzieję, że apelacja 
od wyroku odniesie skutek.

W  wyniku rozptawy zabójca i o- 
szust otrzymał wyrok skazujący na 10 
miesięcy wiezienia.

Wlefhl pożar w W afttw cu
S p ł o n ę ł a  łuszciaCMia i m ł y n  p a r o w y
W Ą G R O W IE C , 11. 8. Groźny  

nożar wybuchł wczoraj po połu­
dniu w  łuszczam i firm y „M<ynv 
i Tartak i W ągrow ieck ie", ogar­
n ia jąc  z zawrotną szybkością cały  
gmach czteropiętrowy N a  m iej­
sce pożaru przybyły straże ognio­
we z Poznania, Gniezna, Szamo­
tuł, W apna oraz m iejscowe i oko­
liczne straże ochotnicze. A kc ja  
ratunkowa przeciągnęła cię do

F .  A v e n o l
przejazdem w Polsce
Sekretarz Generalny L ig i N a ­

rodów, Avenol zwiedzić ma w  dru 
giej poiowie bm. Łotwę, L itw ę i 
Estonię. Po powrocie z wizyty w  
państwach bałtyckich, Avencl za­
trzyma się przejazdem  w Polsce.

późnych godzin nocnych
Ogien, który powstał p raw do­

podobnie wskutek sam ozapalenia  
się łożysk maszyn, s t-aw ił łusz­
czą m ię  i młyn oraz kilkaset cet- 
narów  zboża, mąki, piątków ow­
sianych, kasz itp. Straty wynosz? 
ok pół m iliona złotych.

A  ten tu  po c o ?
Z U R Y C H , 11. 8 Po zakończe­

niu obrad kongresu syjonistycz­
nego p-ezes egzekutywy syjoni­
stycznej dr. W e in ran n  wybiera  
się do Poiski. D r W e !zmann za­
mierza zapoznać się z warunkam i 
życiowymi ludności żydowskiej W 
Pohee.
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